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Ofensywa polska rozpoczęta więc znów | nieskończona owa praca Penelopy. Rozprute 


na calej linji, Szybko, gwałtownie niemal, pro- 
stuje się frout bojowy od Dynaburga po Ki- 
łów, gdzie wśród ciężkich ułarczek kawale- 
ryjskich zaginają się poszarpane wciąż jeszcze 
ünje walk. W każdym razie trwożne owe prze- 
powiednie, płoszące sen spokojny sytym zwo- 
łennikom ładu, porzadku i chronicznej wojny, 
okazały się conajmniej przedwczesne. Siła mi- 
łitaroa Rosji Sowieckiej nie odegra już roli 
decydującego czynnika współczesnych dzie- 
jach Wschodu Europy. 

Narodową Demokrację wypadki postawiły 
ma rozdrożu, Niewątpliwie, nienawidzi i boi 
się szczerze bolszewizmu. Niewątpliwie je- 
dnak, nie o wiele słabsze zdradza odjum wo- 
bec ukraińskiego programu Naczelnego Wo- 
dza. Calą siłą zwalczała ukraińską „imprezę“, 
nie mniej wszakże nieby dziś nie miała prze- 
ciwko sojuszowi z „armią* barona Wrangla, 
braterskiemu pochodowi na Moskwę, zaś ogło- 
szeniu już dziś Kijowa tymczasową stolicą od- 
radzajacej sie „Wszochrosyjskiej Ojczyzny”. 

Ostry kryzys na froncie z pewnością nie 


mśmiechałby się narodowej demokracji, Ale 
przewlekła „niewyraźna sytuacja”, która 
sprzyjalaby pokojowemu  „przesileniu* we- 


wnątrz kraju, kacwaniam i intrygom przeciw- 
bo Naczelnemu Dowództwu, byłaby jej conah 
mniej na rękę. Boć nie Tetorycznemi jeno 
zwrotami były dyskretne zapytania prasy en- 
dorziej pod adresem Naczelacg D wództwa, 


dlaczego — wobec ciężkiego położenia na tron- 


cie — nie zaangażowało do służby frontowej 
tak doświadczonych generałów, jak Dowbor, 
Haller i... Wroczyński, 

Wedle słów „Prawdy“ komunistycznej ar- 
mja czerwona przestała być już narzędzi m 
„wojny domowe“; stala się środkiem wojny 
4 obrony narodowej. Od stopnia tego oporu, 
faki stawić potrafi ofensywie polskiej, wiele 
wczekiwać też mogli zwolennicy pdityki Dm rw- 
skiego i Grabskiego. Zależała odeń bowiem 
eała wartość i trafność wszystkich owych sla- 
wetnych argumentów o rzekomej komieczności 
wzgodnienia linii interesów mocarstwowych 
Polski i Rosti o niecbedności oddania Ukrainy 
4 Fiiowa Rosji wzamian za wszecasłowiań- 
ską przyjaźń i braterstwo. 

Dziś do przesziości już należy ofensywa 
rosyjska, po której tak wiele spodziewali się 
zarówno zwolennicy rządów „sowieckich“, fak 
4 endeckich w Polsce. „Demokracja“ polska, 
która tak bezkrytycznie ocenią zawsze talstykę 
gregramu Głównej Kwatery, mete !.Iy z ul- 
ga prawdziwą odotehnać. Co bowiem chara- 
kterystyczne jest dla mdłej naszej inteligen- 
ekiej „demokracji“ — to lej ekłrp'ęc: wpr'st 

wiara w zdolność siły zbrojnei do 
rozstrzygania wszelkiej bardziej zawiłej kwe- 
stji międzynarodowej. Przy pomocy ofensywy 
miala już niejednokrożnia nadziej* nawiązania 
pierwszych nici federacji na Wschodzie. I za 
każdym rezem—zacówno po zdobyciu  Dynabmr. 
ga, jak Wilna czy Mińska, roznełzeły się nici 
wwe, zrywały się z mp wodu siałłęstwa i bez- 
my metod polskiej dyplomaci, Przede- 
mwszystkiem zaś z winy renkcii wewnatwa Za- 
prawdę, z jakimś nadzwycza'nym tslentem na- 
sza polityka zagraniczna potrfiła umicestwiać 
„wszelkie plany. leżece w persnektuwach abeji 
Naczelnego Dowództwa. A „demokrasia“ pol- 
ska oboietnym niema! waqokiem śledzi wszy” 
gtkie owe kleski na polu walki miadrónaro- 
dowei, unajając się zato rozkosznie haszyszem 
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wieści bitewnych... I znów rozpoczyna się ` 


przez własną naszą dyplomację nici stosunków 
politycznych na Wschodzie nawiązywać znów 
musi w innem miejscu atmja, uderzając znów 
w jakiś odcinek frontu, rozpoczynając znów 
nową ofensywę... 

Ofensywa kijowska miaia już cele jaw"ie 
i wyraźnie polityczne, skreślone w znanym 
Manifeście. Nie byliśmy ofensywy tej zwolen- 
nikami, uważaliśmy, iż cele jej urzeczywistui6- 
by można na innej właściwszej, a mniej nie- 
bezpiecznaj jednocześnie drodze. Ale dziś ak- 
cja ukraińska jest już taktem dokonanym — 
powiedzieć pragnęlibyśmy — skończonym. Nie 
są jednak bynajmniej dokonane jej cele. Prze- 
ciwnie! mimo wszystko, mimo cały przewrót 
w poięciach „trzonu“ większości sejmowej, z 
chaosn pojęć politycznych nie wyłoniła się do- 
tad żadna zgodna, wyraźna i iednolitą lnja 
polityczna, która mogłaby się stać obowiązu- 
jąca dla każdego gabinetu, padać mu — poza 
osobistym wpływem Naczelnika Państwa — 
harmonijny i konsekwentny kierunek. Świad- 
kami zato jesteśmy zgoła innego zjawiska. 
„Trzon” sejmowy zajęty targowaniem się o $e- 
kwestr į wolny handel. zbratany w tej mate- 
rii z endecką „opozycją”, „zapomina“ nagle 6 
swym programie politycznym i zaprzepas/cza 
Komisję do spraw zagranicznych w ręce en- 
deckie, pono nawet — Romana Dmowskiegc. 
„Niech na całym świecie wolna — byle nolska 
w'eś spokofna* trudnić się mogła bez pzze- 
szkód „wolnym handlem" ziemiopłodami .. 

A jednecześnie p. Romanowi Dmowskie* 
nu podają rękę nietylko resi „nieprzyjaciele”, 
nietylko Cziczerin, który gotówby był sie chęt- 


nie podzielić po bratersku z endscią Litwą, | 


Białorusią i Ukrainą, — i nietylko p D. Llvyd- 
George, który uważa, że monopol tworzenia 
systemów  sojuszów na kontynencie należy 
wyłącznie do Zjeduoczonego Krósestwa. Na 
mszą polityką zagraniczną, z macierzyńską 
zaistę 'troskliwością, czuwają równeż i nasi 
trancuscy „przyjaciele“. P. August Gauvain w 
umiarkowanym „Journal des Debats“ dobro- 


trsznie pochwala akcję Polsk’ przeć wko bol- | 


szewikom, przestmeqga nas tylko, że stanowi- 
ske marszałka Piłsudskiego zan epokoilc pa: 
tn. tów resyjskich", Liórzy z grry sa (') myślą 


o tworzeniu Niepodlegiej Uriay. Dla p. Gau- | 
vrin fikeą jest Ukraina, zaś wsrelki separa- | 
wzm ukraiński — tc twór jeno.. niemieckiej | 


aż 'tacił. 

Nie traci zato animuszu inay nasz paryski 
„przyjaciel, p. Hervé z dziennika „Victoire" 
W jednym z artykulów jeg- czytamy oto, 09 
następuje: 

„Niech Franeja, jako sojusznik i przy- 
jaciel patrjotywinej Rosti €siaqgnie dzieki 
przyjaźni swej z Polskę, bv zaprowudze- 
mie porzadku na krainie peszło nie 
ną korzyść separatystycznez» państwa W 
kraińskiego, lecz na rze.” Rosji, która — 
jeśli nawet stanie się ezemé w mdzaju 
Stanów Z'ednoczonych Rosi. — p sustan.8 
przecie dla nas zewsze Rosja jedną i nie- 
podrielną. 


Sztandar polski, zatktsty w Kiiowie | 


i Odesie, obok narod meg) sztandaru 


Rosii jednoj i niepodrielnej — bo w ciagu | 
trzech m'esięcy upadek Len'na w Moskwie | 
i Petershureu, «e soinsz, braterstwo POL | 
wko.rosyjskie, scementówzme IZ na Za- | 


wsze, * 
I rzuciwszy wspaniałe owe perspekty- 
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(wy najbliższej przyszłości p. Hervé, pewny 
wywartego wrażenia, zapytuje: „Czyż Polska 
m'że się wahać?“ 

Niestety, mamy w Polste obóz polityczmy, 
który w materji tej i terazby się jeszcze nie 
zawaha?! 

Wiele się mówi i pisze e inspi 
rowaniu -prasy zagranicznej przez  żywioly, 
sympatyzujące lub w jakikolwiekbądź sposób 
związane z rządem Sowielów. A przecie czyż 
nie mniej groźną dla losów naszej polityki na 
Wschodzie jest owa kampania w prasie ze 
strony całkiem przeciwnej? 

Zes zresztą — czyż nie widoczne jest, iż 
obydwie owe odrębne akcje polityczne, nie- 

| wgipliwie bezwzględnie sobie wrogie, płyną 
jednak jakby wspólnym łożyskiem. gdy zwra- 

, eaią sie przeciwko polskiemu programowi na 

| Wschodzie? 

I milczace tajemniczo rządy europejskie 


jeno, obojętefgo widza. Nie bez kozery jest z 


Krasin w 


Wypadkiem dnia jest pobyt Krasina w 
Londynie i jego rokowania z wybiłnemi oso- 
bistościami świata politycznego i ekonomicz- 
nego. Jak donosi „Times“, przychylnie zá- 
chowują się wobec misji Krasina sekretarz 
Lioyd George'a — Kerr i przedstawiciel An- 
glji w Najwyższej Radzie Ekonomicznej — Wi- 
se, podezas gdy Min. Zagran. t inne departa- 
menty mają dia niej nieufność i niechęć, Z 
innych państw Francja traktuje układy z Kra- 
| sinem jako akt wrogi ze strony Anglji w sto- 
sunku do Francji, zwłaszcza, że rzędy Enten- 
. ty zobowiązały się rokować z Rosją wspólnie, 
, Włochy zaś popieraja dażenia de wznowienia 
„stosunków z Rosją. Jeżeli idzie o prasą, to w 

Anglji po stronie Krasina stoją „Daily He- 
rald“ i organy liberalne kupiectwa i przemy- 
; słu. Naogół prasa burżuazyjna angielska, nie 
| mówiąc już e francuskiej, zajęła stanowisko 
wręcz wrogie į niemało przyczynia się do 
utrudnienia układów. Rokowania ściśle go- 
| spodarcze, stanowiące rzekomo wlaściwy cel 
, przybycia Krasina, poprzedziła konierencja 
| æ Lloyd George'm w obecności lorda Curzona 
i Bonar Lawa. Nie wiadomo dokładnie, © 
czem mówiono na tej konferencji. Z głosów 
prasy wynikełoby, że Lloyd George poruszył 
sprawę angielskich jeńców w Rosji i niebez- 
; pieczeństwo szerzenia agitacji bolszewickiej 
| pod pretekstem prowadzenia handlu. Krasin 
mia? poruszyć sprawe wstrzymania ofensywy 
"polskiej jako warunku wznowienia handlu, 
| jekoteż zniesienia blokady. Pytano też Kra- 
; sina o operacie bolszewickie w Persji. Co się 
| tyczy przedmiotów wywozu, to Krasin oświad- 
| ezył, że Rosia ma do dyspozycji ziemiopłody, 
| drzewo, len i naftę. Ale stary handlowe i po- 
} 
i 
I 


lityczne nodobno bardzo scentycznie patrzą na 
i możliwość wznowienia handlu z Rosją, gdyż 

przedtym należałoby odbudować nietylko ko- 
i leje rosyjstie, ale także wszelkie Środki trans- 
| portowe. Koncesje na eksploztacie lasów 5% 
| możliwe, ale pod warunkiem. że rzad sowieć- 
| ki zgodzi się očđaé na welug; kapitalistów s3- 
gran'ernych „armie pracy", Co za8 do Jnu. to 
Analia zanłaci?a ivż w czasie wojny za wiel- 
kie zamówienia, których Rosja dotychczas nie 
załatwiła. 


Jako przedmiotów wymiany domaga się 
Krasin przedewsaysikiem lokomotyw i taboru 
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pewnością prześciganie się dziś mocarstw w 
oznakach sympatji dla tego czy innego „rzą. 
du' Rosji. Jak donosi tygodnik prawo-ese- 
rowski „Pour la Russie“, konferencja w San- 
Remo podzielić miała już Rosję całą na stery 
wpływów, zostawiając jednemu z „poężnych 
mocarstw kontynuentu" wolną rękę na Ukra- 
inie... 

Około Polski zacieśnia się więc znów węzeł 
intryg i szachrajstw międzynarodowej dyplo- 
macji. „Czy potrafi zeń wybrnąć polityka poł- 
ska? Miecz byłby tu bowiem zbyt słabą bro- 
nią. Kolej przychodzi na przejawienie pra- 
wdziwego rozumu politycznego. Trzeba wresz- 
cie umieć zaproponować rokowania pokojowe, 
potrafić przeprowadzić je samodzielnie, wy- 
stąpić na nich wreszcie z jasnym programem 
politycznym. 

Boć nie może ciagnąć się w nieskończo”" 
ność owo wstydliwe ukrywanie się dyplomacji 


K. Zygłryd. 


Londynie. 


kolejowego, następnie maszyn rolniczych i 
narzędzi. Przedstawiciel sowiecki w Rewlu = 
Gukowskij — podobno odmawia przyjęcia ja- 
kichkolwiek innych artykułów, prócz lokomo- 
tyw i materjału kolejowego, za które Rosja go- 
dzi się płacić złotem. Z tego powodu pisma 
burżuazyjne zapytuja, ezy materjał kolejowy 
dowożony Rosji przez Ententę służyć będzie 
celom pokojowym, czy odwrotnie, nie zostanie 
wyzyskany dla celów wojennych, w pierws, 
szym rzedzie przeciwko Polsce. f 

Podług radykalnego „Daily News“ na 


; z pewnością nie odgrywaia tu roli biernego | polskiej za plecami armji! 


konferencji z Lloyd George'm Krasin miał. 


zgodzić się na udzielenie gwarancji, iż r : 
sowiecki żadnej agitacji bolszewickiej nie za- 
mierza przemycać do innych krajów, ©0 się, 
zaś tyczy jeńców i wkroczenia do Persji, to: 
porozumie się w tych sprawach z Cziczerie, 
nem. Krasin miał wystąpić z całą energją: 
przeciwko wojnie, umożliwia'acej odbudowę . 
ekonomiczną i przedłożyć trojaki sposób roze 
wiązania sprawy: 1) podjęcie stosunków han- 
dlowych przy dalszem prowadzeniu wojny; 2) 
podjęcie handlu wraz z zakończeniem wojny;, 
8) odłożenia sprawy wznowienia handlu aż 


do czasn zawarcia pokoju. f 


[i 


„Daily News“ dodaje, że to ostatnie roze; 
wiązsnie jest najmniej pożądane, a pierwsze 
najbardziej prawdopodobne. i 
„Times“ pisze, ze Krasin skłonny jest, 
przyrnać kapitalistom zagranicznym koncesje; 
na 30—50 lat, przyczem rząd sowiecki pozo-| 
stawia im wolną rękę na przeciąg tego czasu; 
po wygeśnięciu koncesji przedsiębiorstwa) 
przechodzi na własność Rządu sowieckiego. 
„Times* nie widzi dostatecznej gwarancji, ża 
umowy tego rodzaju będą dotyrzymane. 


Ale cv najbardziej oburta polityków zes 


grenicznych i prasę, to sprawa złota rosyj 
skiego. B lszewicy bowiem. jak wiadomo, 0- 
fiaruje za potrzebny im materjał kolejowy 
zaplate w gotówce i to w złocie. Przeciwko. 
temu ostro w::tępuje prasa antybolszewie'ta.j 
„Jest t» złote kradzione“ — twi ta pra- 
sa. Stużyć ono miało na pokrycie zobowizzań. 
rosyjskich weledem państw 
zwlzszcza Francji, która też zaprotestowała 
przeciwko zdeponowaniu złota w bankach 
szwedzkich w wyniku umowy handlowej, za- 


wartej przez kooperatywy rosyjskie z rządem 3 


zachodnich, 


szwedzkim. „Times“ twierdzi też, że w kołach 
~ / fnteresowanych panuje jednomyślność, aby 
`” mie tknąć „skradzionego złota”. 
Pat: „Daily Herald“ donosi, że “Krasin wyje- 
| ehal do Londynu w zastępstwie Litwinowa, 
którego rząd angielski nie chciał wpuścić do 
Anglji, ale że Krasin działa w ścisłem poro- 
zumieniu z Litwinowem, bez którego żadnych 
poważniejszych postanowień powziąć nie mo- 
| Że. 


„Times“ wyraża wątpliwość, czy misja 
Krasina wogóle dopnie jakiegoś celu i dodaje 
szjadliwie: „z wyjątkiem zaszczytu, jakim 
jest dla członków misji dopuszczenie ich do 
bezpośredniej wymiany zdań z jednym z rzą- 
dów Ententy“, 


RORY REECE PEZET TECZEK FTEORYJ AGE JA gr EOG 
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Feljetonik polityczny. 
mł z moją „Mańką* „wykuwają” na po 
nych konferencjach endecką „większość“ 
sejmową. —Mistrz w tych dniach przyjeżdża !..). 
„Jakoś cicho, „frajerze“ o „naszym“ Roma- 


à niel... 
PR Schował się gdzieś niecnota, niby w mysią 
A dziurę, 
> Choć „Polska“, „upojona”, bracie, swym 
Mać „Cavourem'”, 
NK Czeka ma jakieś nowe, „genjalne* wskaza- 
A niel.. 
wW jaki sposób „pojednać“ się ma z czeskim 
„Bzditem*, 


Co ją pałkami krwawo katuje w "Oieszynie?... 
1 czy ma wes szym waé“ wciąż „słowiańską 


linję* 
Robiąc z siebie, w myśl Romcia, „dziegciową 
y Bybillę"?... 


by na te „bzdetesy” 


«Roman zbyt jest zajęty, 
Odpowiadać!... Z pomocą mej „Mańki“ — 
taun 
Łe) 


wTytanieznie* pracując „Maćkiawela* aR 
Endecką „większość“, bracie, „wykuwa”, sej- 


Mowal.. 
W sejmowych kuluarach grzmi „famą stu- 


Wo: glosa‘, 
Że na tych „konferencjach“, Roman z niesły- 
0 chaną 
Wytywałością, do spółki z „Mańką”, mo'a 
GR brzan 
ka Robią po całych nocach endeka z Witosal... 
- Ksiądz Kazimierz (żartować tu się nie ośmie- 
lę...), 
„zbożnem* 
WS; dziele, 
/ (Niechże ich wszystkich, bracie, świec: Pań- 
scy strzegą!), 
Rządu Skul- 


La 


Jak może, dopomaga im w tem 


Które się smutaie skończy dla 


pa * 


i aj * 
«Wieść radosna „wybuchła" w „Kutrierach", 
i jak racat... 
A winić fortepian, drogi nasz Mistrz 
| Alle, niestety, bracie, tylko na dni kilka, 


By znów „zwiać”... do Oxfordu, z lekkością 
e ' motylka!.... 


OR: Tam: na lego, jak nowy wienieć 
; | Czeka doktorski tytuł, bracie „honorowy”, 
Co w tym „piłącie" Polski, „Mojżeszu* — pro 


roku, 
Da nam ujrzeć „otchłanie' nowego uroku!.... 


sł parabel oesie mój Mistre ns po 


cztiwy, 
w porywie „rzymskiej enoty* i w. „furji* so- © 
| | Kolskiej", 
Nikt się temu nie dziwi: zrobił to dla 
„Polski"l.,, 
„m. «wie, że były w tem „wyższe 
motywy" t.. 


S ak jednak, mimo wszystko, mnie się, bracie, 
d Kiedy idę „w zadumie”, czasem Periit 
Z pianinem bardziej było mstroom 10 e 
Niż z „wyższą dyplomacja“ i, ach, z paia 

ratem“ ha 


A Wacław Wolski, 
` Czasopisma nadesłane. 


| Pracownik bankowy, dwutygódnk, wy- 
uawany przez Zrzeszenie pracowników Kra- 
; Pwa Kasy Pożyczki, R. I. Nr. 7. 


 Spółdzielen, organ Związku Robotniczych 
Stowarzyszeń Spółdzielczych, R. I, Nr. 30 


SRO Treść: Wolny handel czy sekwesię 
ziemioptodów (W. 8.) =- Obrońty przywie. 
- jów (B. Krasnodębski), — R. K. O. — Pier 
| way kurs kooperatystów w Krzkówie (C., 
R) — Kooperscia w Rosji spólczestej, — 
0 ,Ż życia stowetzyszeń. — Zawiadomienia os 
See Z. R. 5.5, 
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& powodu ucieczki p. Pałka, 


P. Patek onegdaj wieczerem uciekł z 
Warszawy do Paryża. Ueiekt — inaczej bo- 
wiem nie można nazwać tego nagłego wyjaz- 
du w tak doniosłej chwili naszego życia poli- 
tycznego. Po pierwsze, mamy do czynienia z 
przesileniem gabinetowem. P. Patek, jako 
minister spraw zagraniwnych, zbyt ważne zaj- 
muje stanowisko, aby go to przesilenie nie ob- 
chodziło. P. Patek wyjeżdża zagramicę w 
chwili, kiedy gabinet jest zachwiany, a więc 
i jego w tym gabinecie stanowisko! Do cze- 
góź to podobne? P. Patek jedzie zagranicę 
jako minister, chociaż lada chwila może prze- 
stać być ministrem. Czy takie postenowamnie 
ma modnieść powagę naszej dyplomacji zagra- 
nicą? 

Ale po drugie, chodzi o sprawę nieskończenie 
ważniejszą. P. Patek obiecał, że natych- 
miast, gdy się zdarzy sposobna chwila. to zna- 
czy, gdy odeprzemy bolszewików, wyśle goko 
jowa iskrówkę do Moskwy. Dziś już jest ta 
chwila sposobna. A tymczasem p. Patek — 
zamiast wysvłać jskrówkę do Moskwy — wy- 
syła siebie do Parvża. I przy chaosie, panu- 
jącym w naszem Min. spraw zagraniemych, 
przy rozprzężeniu, istniejącem w zachwianym 
gabinecie — łacno zdażyć się może, że nota 
pokojowa nie bedzie wystana nie z innej przy- 
szyny, lecz z powodu — nieobecności p. Pat- 
ka. 


Przecież już raz zmarnowaliśmy sposob- 
ność do wszczęcia rokowań — po wzięciu Ki- 
jowa — zapewne dlatego, że p. Patek, wraca- 
jący wtedy z zagranicy, nie miał czasu myśleć 
o takich drobnostkach... 

I cóż to p. Patek bedrie robił w Paryżu 
i Londynie? Zapewne, rozstzygają sie tam 
ważne sprawy. Ale to nis jest szczególnem 


znamieniem obecnej chwili — fam stale dzie- 
je się coś ważnego w polityce międzynarodo- 
wej. Czyż z tego jednak ma wynikać, że nasz 
minieter spraw zagramicznych ma stale sie- 
dzieć w Parvżu, a do Warszawy tylko wpadać 
jak po ogień? Tak postępował p. Paderew- 
ski, tak postępuje p. Patek. A skutkiem 
tego jest, że Minisierjum Spraw Zagra- 
nicznych jest w stanie zupełnego chaosu, 
że Sejm nie może rozciągać nałeżrtej kontroli 
nad polityka zagraniczna, że decyzje ciągle są 
opóźniane i odkładane, bo odpowiedzialny p. 
Minister siedzi zagranicą. Gdybrż przymaj- 
mniej nasz minister Spraw Zagranicznych brał 
ndział w urzędowych konferencjach państw 
Entemtv! Ale nie — za wysokie to dla niego 
progi. Zagranicą nasz minister Spraw Zagra- 
nicznych odgrywa poprostu rolę „chodatnia po 
dictam“. A czy koniecznie p. Patek ma być 
tem „chodatajem'"-— czy nie może go skute- 
cznie zastanić kto inny? 

Ta ciagła włóczega naszych ministrów 
spraw zaeraniemnych po Parvżach i Londy- 
nach poprostu świadczy przed całym Światem 
o niesamodzielności politrki polskiej w spra- 
wach zagranicznych. Jakżeż zagranicą bedą 
patrzyli ma p. Patka, który udnie się zagrani- 
cę właśnie wiedy, gdy calv świat od Warsza- 
wy oczekuie decvz'i w sprzwie woinv i pokoju? 

Zapewne, że dla p. Patka osobiście może 
bvć dogodniełszem takie podróżowanie, uwal- 
niaiace od odnowiedzialności. Ale dla Pań- 
stwa i dla Rzadn jest to krzyczący absurd. któ- 
ry pełny swój trvraz znałdnie w tem. że za 
stępca n. Patka nodczas jego niechecności jest 
— p. Shoim Dabrowski. zalsantnrzony endek, 
który zneszta swoiem wvysłanieniem w komi- 
si eefmowej do spraw zagmoteznych dowiódł, 
że fest w tych sprawach zupełnym analfabeta. 


EPG IE GEE AN GBA TAN AAAA EAZA AO A OGG w 


deszcze ieie występ p. ministra skarba, 


Minister skaruu Q'abski wygłosił wczoraj na 
Komisji skarbowo-budżetowej trzygodziany wykład 
o gospodarzem i finaisowem położeniu kraju. 


P, Grabski na wstępie poprosil. aby posłowie. 


którzy go chcą atakować pa Komisji, powiadomili 
go o tem wprzód pisemnie (1). W przemówieniu 
swem p. Grabski poriszył sprawę budżetu, bilan- 
sa Ierdłowego i waluty, 

Porioważ wydatki ciąy'e się zwiększają. prze- 
w wszelkie zasady i linzhy preliminarza budżeto- 
wego są już dziś obalone, 

Zadaniem ministra jest, aby normalne wydzt- 
ki państwa można było pokrywzó z dochodów po- 
datkowych, z monopotów państwowych, opłat ko- 
lejowych, poeztowych i za inne świadczenia, od- 
bierane od państwu, 

Obecne podwyższone taryły kolejowe są nie- 
wystarczające, a taryty pocztowe uderzająco niskie. 
Trzeba mieć odwagę cywilną i zażądać podwyżki 
tych taryf. mimo zarzutu, iż rząd wywołuje w ten 
sposób drożyznę. 

Dziwić się należy, ik komisja skarbowo-budże- 
towa nie uchwaliła dotąd podatku tak skromnego, 
jak gruntowy. Minister musi obsławań, aby przed 
roezjiechaniem słę Sejmu uchwalono potrzebne po 
detki, względnie załntwiono dotyczące wnioski, Mi- 
nister matal próżnię w zakresie projektów podnt- 
kowych i musta? je przygotować w krótkim czasie 
urzędowania. W większej części Polski apa ut iaat 
niedostateczny i Ściąganie idzie powoli. Mimo to 
udało się w Galicji w ciegu 3 miesięcy Soisonać 
więcej podatku, niż w enłym zeszlym roku. Spo- 
dziewą siè otrzymać poważne sumy z podatku od 


zysków wojennych. Niedopusaczalne jest popiera- 


nie wpływami poselskiemi ogromnego podwyższenia 
płac, be równoweśnego podwyższenia dochodów 
państwa, 

Kołej dała w tiągn 2 miesięcy miliard niodo- 
boru. Wielką część ż tego przypada na kresy, ale 
także w innych okręgach up. Warszawa, Radom, 
są ogromne niedobory, Nagła podwyżka wszystkich 
taryf kolejowych była koniocznością, a myłą się, 
którzy sądzą, źe bilet kolotowy jest dziś drogi. Jost 
om fani w porówiwniu s innemi artykułami pierw- 
szej potrzeby, Kto nie chee rmutwzać miwistra sker- 
bu do dalszego drukowania banknotów. musi być 
ża dalezem podwyższeniem taryf we wszystkich 
dziedzinach. orez m podwyższaniem a nie za 
zmiżeniam stawek podotkowych. Tekita w admini 
strecji państwowej należy przeprowadzić redukcję 


centralnych i wojskowych dła usług osobistych, 
zmniejszyć wydział urzędriczy na prowincji i t. d. 

Sprawa walutowa jest ściśle związana ze spra- 
wą bilansu handlowego, Dowóz do nas jest 80-krot- 
nie większy od wywozu. Największą część zapotrze- 
bowamia pokrywają Niemcy; za węgiel z Górnego 
Ślącka musimy płacić markami niemieckiemi, a im 
bardziej przemysł się uruchomia, w 
dowozimy z Górnego Śląsku i tem wyc body rej 
stosmek eksportu do impertu. 

W polityce handlowej popełwiono niezlięzoną 
ilość błędów. Minister zastał ogromną ilość kon- 
traktów na niemożliwych warunkach w zakresie 
eksportu produktów ropnych i należało przepro- 
wadzić gruntowną senację. 

Przy zastosowaniu nowych zasad eksportu pro- 
duktów ropnych wzmoże się dochód dla bilansu 
handlowege, będzie wynosił przeszło 600 mil, mk. 
rocznie. 

Najważniejszym jednak art. eksportu jest i bę- 
dzie drzewo. Należy tak prowadzić eksport drzewa, 
aby bez tiezczefbku dla odbudawy i zapotrzebowa- 
nia luduości równat się ©-krotnej sumie eksportu 
ropnego. t. j, wytoelł 5—8 miljsrdów rocznie, 

Syn” jest tego rodzaju, że trzeba mieć od- 
wagę przeznaczyć na ten cel 10-lefnią porębę (na- 
tychmiastowy wyrah drzewa, któreby wedle zasad 
gospodarczych należałoby wyrąbać ma lat 10). 

Woboe trudnych warrnków dla wyrębu na 
kresach. a łatwiejszych na Pomorzu, Poznańskiem 
i b. Królestwie, trzeba ekspłortselę przeprowadejć 
tam, gdzie się da łatwiej uskutorznić, 

Z togo wynika jak trudną była walka o kurs 
marki polskiej w pórówneniu z marką niemiecką. 
Mimo tc osiapmięte przyzamniej uspokojars w 
kursie marki polskiej w porównania z niemiecką, a 
stosunek do walut Zachodu nie popen? się w czasie 
ostatnimi. 

W okręgach plebiscytowych musi państyyo za» 
bezpieczyć ludność przy wcieleniu do Polski, aby 
nie straciłą na wierzytelnościach i zobowiązaniach, 

Min. zapowieda wniosek rządowy eo do tego, 
aby bez zaprowadzenia formalnej centrali dewia, 
zorganizować ekspory walut przes skojarzone ban- 
ki warszawskie, Ta drogą będzie można przeciw- 
dniałać skupowi walut w cełach spekulacyjnych I 
przesokodzić lokowaniu 6ezczędności w wałutach 
zagranicznych dla ochrony przed dalszą deprecjacją, 


Dziś dalezy eiąg posiedzenia Komisji. Przemt- 


wydatków, zmiiejszyś wp. flo$ć eutomobilów włądz wiać będzie m. in, tow. Dianand, 


Na Górnym Śląsku. 


Pod naciskiem ciągłych masowych wystę- 
pień i protestów ludności polskiej Komisja 
Rządzeca zazadaiczo zdecydowała się rozwią- 
zać tormacię „Sicherheitswehry", zastępując ją 
w myśl traktatu Wersalskiego milieją złożoną 
z elementów miejscowych, zarówno polskich 
jak i niemieckich. Rzecz prosta, iż ten, jak 
na dotychczasową taktykę koaliantów. energi- 
czny krok wywołał wielkie wzburzenie i zde- 
nerwowwnie wśród wszechniemiecho nastro- 
jonej części ludności. 

To też ngpady 2 ukrycia na żołnierzy koa- 
licyinych, a właściwie francuskich  (Niemty 
świ Ba. przeciwstawiają Anglików Francu- 


| 


zom, dopatrujęe się w nich przeciwwagi po 
skofilókiej, jak twierdzą, taktyce sale 
są ma porządku dziennym., Preygożowamia do 
zbrojnego powstania czynione są niemal jaw- 
nie; na każdym kroku prowokuje się zarów- 
fo Francuzów jak ludność polską. Rozpusz- 
czane sa pogłoski, iż w ciagu najbliższych ty- 
godni Niemcy urządzą powstanie. Zmusiło to 
w rezułacie czynniki koalicyjne do bardziej 
energicznych kroków w stosunki do bojówek 
miemieckich i Hiewidowania nader Heznych 
składów broni rozsianych na całem terytorjum 
Górnego Śląska. 


W pow. pszczyńskim w jednej szkole 


hw 


| 
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Francuzi znaleźli 4 ciężkie karabiny maszymo* 
we, 180 granatów ręcznych i 40 tysięcy naboł, 
karabinowych. W pow. kluczborskim znałeś 
zióno 2 ciężkie i 4 lekkie kulomioty, 107 kara 
binów, przeszło 1000 granatów ręcznych i kil- 
kanegve tysięcy naboi. W: pow. lublinieckim 
skonfiskowano 3 wozy z karabinami maszyno- 
wemi, 2 z karabinami ręcznemi i olbrzymią, 
ilość amunicji. 

W pow. rybnickim doszło do starć po- 
między Frameuzami a „Sicherhettswehrem*, 
przyczemt Frenmcugi znaleźli tam i skonfisko= 
wali 2 karabiny maszynowe i większą ilość 
karabinów zwykłych. Podczas starcia na po- 
moe „zielonwom* zjawiła się cala masa ey 
wilnych, uzbrojonych Niemców, których je: 
dnakże natychmiast rozproszono. 

W pow. strzeleckim nauczyciele prze- 
chowują granaty ręczne i amnnicię. otwarcie 
przechwalażą się, że posłużą się nią w walce 
z Polakami. 

W pow. zakrzeckim robotnicy afemiecey 
uzbroiemi są w karabiny ręczne i maszynowe. 

W pow. kozielskim na czele „Sicherheits 
wehry“ stoi 10 ofieerów niemieckich, jest ona 
świetnie uzbrojona i polowo wyekwipwwaną. 
Każdy posiada kerabin į rewolwer z wielka 
liczbą amunicji, pozatem posiada 4 armaty, 6 
krtomiotów. To samo można powiedzieć î © 
„Einwohnerwehrze”, posiadaiąrej liczną brm. 

Do Rybnika przybył ostainio wielki 
transport broni, wysłany przez depót aryle- 
ryjskie w Spandawie. 

W pow. tarnogórskim maior niemiecki 
rozdaie urzędnikom i robotnikom broń i stał 
«rowane pozwolenia na jej noszenie. Każdy 
urzędnik i robotnik jest w posiadaniu karabi- 
mu, rewolweru i znaczniejszej ilośi amunicji. 
Oprócz tezo w siedzibie owego majora znajdu- 
je gie 6 kulomiotów. 

Dażac systematycznie do sprowohkowania 
krwawych zaburzeń na Gómvm Ślesku, Niem- 
tv staraja się wzniecić wśród ludności niena- 
wiść do Francuzów i tym samym, poróżńtwe 
szy Judność polską z Franenzami, ułatwić so- 
bie zadanie. zarówno w walce na miejscn jak 
i w akcji dyplomatycznej w Spaa. Ostatnio 
Niemcy wyzvskują niedumagenia aprowiza» 

cyjne, oskarżając Fransizów o wykupywanię 
żywmości. 


Koba 1-90 Maja 1020 rozu. 


Od Lubelskiej Rady Del. Robotniczych Ly 
traymujemy nastepujace pismo: 
komunistów, które ma = 
celu rozbijamie jedności robotniczej, wprowa. 
dzenie w szeregi uświadomionego proletare 
jatu fermentu znalazło szerokie zastosowanie 
u komunistów lubelskich: „ultra rewołucjonik 
ści* uważali, iż czynem rewolucyjnym będzie 
gdy w przededniu 1 maja r. b. wyślą swvch 
delegatów do Defensywy D O G. Lubkn z 
oświadczeniem, iż udziału w manifestacji brań 
nie będą! 

Delegaci „rewolucjonistów“ złożyli to w 
podłające oświadczenie, świadczące o braku 
odwagi dla manitestowania swych żądań, a 
natomiast poderwamiu solidarności proletaria- 
tu bez różnicy przekonań politycznych w dniu 
święta robotniczego. Panowie komuniści są- 
dzili, że tym sposobem zdołają umnielszyć po» 
wagę święta robotniczego, że przyczynią się, 
by manifestacia 1-go maja była mniej impo" 
nułącą, by raczej Narodowa Demokraeja try- 
mmfowata i że azerokńe masy pracujące nie sta- 
ną solidarnie przy czerwonym sztandarze wał: 
ki Polskiej żeżgł Socjalistycznej. 

u igo maia w Lublinie dowio+ 
dla, iż tektyka komunistów nie osiągnęła celu, 
kiasa robotnicza świadoma swych celów stae 
nęła solidarnie przy sztandarach P. P. S. Czym 
komunistów Lubelska Rada Delegatów Robó 
łów plenarnem posiedzeniu w dniu 156 


munistów szerokich mas robotniczych świadh 
czy także poniżej załączony list. 
Do Komitetu Wykonawczego 
L. R. D. R. 
Sramowni Towarzysze!!! 
W myśl uchwały zebrańia ogólnego To 
bolników W. Hessa dn'a 80/IV 1990 r. r. 
Komitet Fabryczny zwraca się do Kom, 
Wyk. L. R. D. R., ażeby sztandar fabryki 
W. Hessa nto brał udziału w pochodzie 
1-90 mata, i takowego prosimy nie wyda» 
wać nikomu, w panna razie mogą 
nastąpić niepożądane skutki, jak było w. 
zeszłym roku. 
Komitet Fabroczmy w przeciwnym razia 
nie biera odnowiedrialności za me 
stwa ea mogą Ee a 
poważaniem 
Przewodniczy: F. Dusit. 
Sekretarz: W. Gotdmejewskh 
Zgodnie z oryginałem. 
Komitet Fabryczny 
W. Hessa. 
Zwracamy się ninieszom do ogółu robolk 
ników celem napiętnowania zdradzieckiej tak- 
tyki komunistów, 
s Komitet Wykonawczy 
Lubelskiej Rady Del. Robotniezych, 
Lublin, dn. 5 czerwca 1920 r. 
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— Sirajk w instytucjach 


Przyjęto ustawę w drugiem i trzeciem czyłą- | na wniosek pos. Fichny głosami przeciw 108, przys | 


miu z kilkoma zmianami stylistycznemi, | stąpiono do rozprawy szczegółowej. 


Następny punkt, sprawa sekwestru, spad? z po- | Do art. 2 zabrał głos tow. Pużak. Artykuł 


poważnia Radę Ministrów do wydawania 


użyteczności publicznej, 


Prreb'eg strajicu. 

Strajk objął wszystkie instytucje użytecz- 
ności publicznej.) Elektrownia stanęła o godz. 
Gej, o 7-ej przerwano dostawę prądu. O tej 
somej porze wstrzymano pracę w gazowni i 
zamknięto dopływ gazu. Tramwaje wcale 
mie wyruszyły na miasto. Dopływ wody 
wstrzymany został częściowo, ponieważ z pię- 
ciu pomp uruchomiono tylko dwie, woda się- 
gała mniej więcej do wysokości pierwszego 
piętra. Brak elektryczności i gazu wywołał 
przerwę w pracy w wielu warsztatach, zakła- 
dach fabrycznych i przemysłowych. 

Z instytócji miejskich robotnicy pracowa- 
W jedynie w szpitalach, gdzie ograniczyli się 
do spełniania najniezbedmiejszych czynności, 
przy taborach i w straży ogniowej. 

Około god». 7-ej elektrownia obsadzona 
została przez oddziały wojskowe i zapomocą 
saperów elektrownię uruchomiono i puszczono 
prad na miasto. + 

Do gazowni przybył również oddzia? woj- 
skowy, lecz po zapewnieniu dyrekcji, że ro 
botnicy zostawili dostateczna ochronę przy 
maszynach i generatorach. oddalił się. 

S. S. S. wszedzie proponowała swe ushr 
gi, lecz prawie bez żadnego skutku. Elektro- 
mwnię uruchomiły oddziały wojskowę, gazow- 
mię zostawiono w spokoju, jedynie na filtrach 
robotniey opuś "ili pracę na skutek tego, że kil- 
ku wojskowrch i S. S. S-owey chcieli ich zmu- 
Bić do uruchomienia wszystkich pomp. 

Ochotnicy - łamistraiki zamierzał rów- 
nież uruchomić tramwaje, „zaniechali jednak 
tego zamiaru, nie czujse się na siłach. 

Strak ma przebieg zupelnie spokojny, na 
wezwanie bloku wszvscy robotnicy porzucili 
pracę, prócz tych zakładów, w których uchwa- 
łono zostawić dyżury — a na waetkie próby 
prowobacii ze strony łamistrajków z 8. S. 8. 
odpowiadają z pogardą. 


Rokowania w Ministerjum Pracy. 


Wczoraj po południu przystąpiono pono- 
wpie do rokowań w Min. Pracy pod przewo- 
dnictwem p. Klotta. . | 


Przewodniczący zapronował przystąpić 
odrazu do sprawy podwyżki, łecz przedstawi- 
ciele Bloku zażądali rozpatrzenia przede- 
wszystkiem sprawy wydalonych pracowników 
telefonów. W rezultacie wybrano komisję, któ- 
ra ma uzgodnić opinję obydwu stron w tej 
sprawie. 


Po dokonaniu wyboru komisji, przystą- 
piono do ustalenia cennika. Przedstawiciele 
Bloku zaproponowali przyjącie za podstawę 
cenniki, przyjęte dotychczas przez związek 
metalowców i związek robotników budowla- 
nych. Nad sposobem ujęcia cennika wywiaza- 
ła się dłuższa dyskusja, przerwana na skutek 
opuszczenia zebrania przez pp. Jenike i Klot- 
ta, zaproszonych do prezesa ministrów, p. 
Skulskiego i zarządzenia przerwy do ich po- 
wrotu, na żądanie delegatów Bloku. 


| Po godzinnej przerwie wznowiono obra- 
dy w obecności pp. Jenike i Klotta. Przewo- 
dniezący oświadczył, że sprawa została dosta- 
tecznie wyjaśniona i seproponował przystawi? 
d» szczegółowego omówienia cennika w dniu 
| nastepnym. P. Jenike zwrócił się do de'eza- 
tów, by odwołali strufk. na co otrzymał adn» 
| wiedź, że robotnicy sami niechętnie ogłosili 
straik, ale zmuszeni zostali do tego prz» ka- 
| rygodną opieszałość zarządu miasta i władz. 
| Że strony tych czyników zrobiono wszystko, 
| aby opóźnić pertraktacje i doprowadzić do 


| wybuchu strajku przez pmewlekanie roko- 


wań, odmowę pertraktacji z Blokiem i t. p. 


O godz. 11 i pół przerwano obrady. Dziś 
od iej po poł. rokowania odbywać się będą 
w dalszym ciągu. 


| OG TE o PEE OEA MOE RAY we E TD NE OTWORY? 


H ? o : 
Wyjaśnienie, 

Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej 
komunikuje: ; 

"W nr. 151 „Robotnika“ z dn. 6 czerwca 
w artykule „Komunikat Bloku Związku Praco- 
mwników Instytucji Użyteczności Publicznej” 
przedstawiono sprawę pośrednictwa delegata 
Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej p. Bie- 
siekierskiego, wobec bloku Zw, Prac. Inst. 
Użyt. Publ. w ten sposób, jakoby tenże imie- 
aiem Ministerjaum Pracy i Op. Społ. oświad- 
(czył, „że z prezydjum Bloku nikt mówić nie 
będzie, natomiast mogą rokować z każdym 
związkiem z osobna”, 
W rzeczywistości Ministerium Pracy 1 0- 
pleki Spolecznej, nie odmawiając nikomu pra- 
wa podjęcia rokowań z Blokiem Zw. Klas. i 
nie mejąc zamiaru negowania charakteru 
przedstawicielstwa interesów robotniczych 
Bloku, wyraziło tylko opinję, aby z8 względu 
na to, że w poszczególnych zakładach były do 
załatwienia sprawy o charakterze lokalnym, 
rokowania odbywały się na terenie poszcze- 
gólnych zakładów między Zw. Prac. a kiero- 
wnictwem, gdyż jedynie kierownictwa mogą 
zawierać umowy w imienin zakładów. Mini- 
sterjum Pracy i Opieki Spolecznej chciało 


wskazać w ten sposób tylko teren rokowań, 
nie przesądzając charakteru reprezentacji po- 
sacz” lnych grup robotniczych. 


„Wyjaśnienie”* to doskonale charaktery- 
zuje metodę prostowania, używaną przez na- 
sze urzędy. Niczego się nie prostuje. natomiast 
zaciemnia się istotę rzeczy. Komunikat Bloku 
zupełnie trafnie wyraził sens odnowiedzi p. 
Biesiekierskiego: „z prezydjum Bloku nikt 
mówić nie będzie". Bo, oprócz Ministerjum 
Pracy, nikt nie mógł przeprowadzić rokowań 
z Blokiem. Ironją było chyba odsyłanie Blo- 
ku do poszczególnych dyrekcji, które z natury 
rzeczy mogłyby rokować tylko ze swoimi ro- 
botnikami. Stawiając w ten sposób sprawę, 
dażyło się do rozbicia Bloku albo do udarem- 
nienia rokowań. Czy Ministerium miało za- 
miar czy nie miało zamiaru negowania Bloku 
— to nas nie.a nie nie obchodzi. Nie zamiary, 
lecz czyny miały tu znaczenie. A czyny pole- 
gały na tem. że Min. Pracy nie chciało ro- 
kować z Blokiem, odsyłajac go do poszczegól- 
nych dyrekcji instytucji użyteczności publicz- 
nej. 

Nie nawiszując we właściwej chwili ro- 

| kowań, Min. Pracy niemałą ponosi winę w 
wybuchu strajku. 


— Obrady Sejmowe. 


Sesia traccia.—Pos'edzenie 15 t 


Na sali rojno i gwanno, posłowie prawie 
w komplecie, po raz pierwszy przybyli nowo- 
wybrani poslowie niemieccy z Pomorza, na. 
wet „sam“ Dmowski zjawił się na posiedze- 
nie, by w swej wycieczce naukowej do Polski 
zbadać także instytucję Sejmu polskiego. Two- 
rzą się grupy i grupki, wszędzie ożywione Toz- 
mowy na tematy polityki zagranicznej i we- 
wnętrznej. Wyjazd nagły min. Patka, groźba 
przesilenia gabinetowemo, sprawa sekwestru 
dt. p. zaprzątają wszystkie umysły, ale wszy- 
stko to w niczem, ale to ztrpelnie w niczem nie 
odbija się na toku obrad. ` Izba zajmuje się 
mstawą o zwalczaniu lichwy i spekulacji, a 
właściwie mie Izba, lecz dwaj posłowie: refe- 
rent kom. prewniczei pos. GrzęTzielski į pos. 
Buligowski, Ten ostatni 

jwko ustawie; starał się ią odesłać do 
kam. przemysłowe-hendlowej, gdzie p. Brun 
jużby się postarał o tn. żeby niezbyt szybko 
ujrzała światło dzienne, a gdy to się nie ùda- 
bo I Izba uchwaliła załatwić ustawe horzwłow- 
nie, p. Sul'gowski zaczał się krzatnś kato mó- 


wniey i wnosi poprawkę za poprawka do ket- | 


dego niemal artikulu. To też p. Grzędziel- 
ski nńelada mia! pracę, gdyż na każdy atak 
musia? odnowiadać kontratakiem. I tak trwał 


ten pojedynek przez kilka godzin, nie dommo | 


wadzony do rezut'atu. albowiem mie dokoń- 
czono dyskusji szczegółowej. 


jak lew walczył | 


| Tow. Pużak domage? sie, aby skreślono 

w art. 2-im ustawy ustęp. orzekający, że Rada 
Min. może wydawać rozporządzenia, zapobie- 
gające zwyżce cen także odnośnie do „konie- 
cznych uslug", ponieważ słowa te mogłyby 
być tłómaczone na niekorzyść robotników. P. 
Grzędzielski sprzeciwił się temu, twierdząc, 
ża zdanie to wstawiono do ustawy, czyniąc za- 
dość „powszechnemu zdaniu”. Dziwna pow- 
sze'hność, skoro zdanie najbardziej zaintere- 
sowanych, t. j. robotników, pominięto! 


AA AC 

Początek e godzinie 4 min. 80. 

Marszałek zawiadamia, że do Sejmu dziś we- 
ezli, jako posłowie z Pomorza pp. Albreehi Ime- 
| docke, Karol Daesko, Gustaw Heike, Frnest Bar- 
| erowski, Erwin Hasbach, ks. Bernard Łosiński i ks. 
Feliks Belt. É 
Po odczytaniu interpelacji, odesłano bez dy- 

skusji 8 ustawy do odpowiednich komisji, 


Podatek od skrzynek depozytowych. 


Pos. Osiecki stwierdza, że podatek od skrzy- 
nek opłacać będzie len, kto odnajmuje komuś 
| skrzynkę depezytową a nie najmujący, Podatek 
| ten wyn'esie jakie 2 lub 8 miljony rocznie. jest to 
| więc dochód dla skarbu niewielki. Mimo to zaleca 
| się wprowadzenie go. gdyż procedura jego, ściąga- 
nia jest bardzo Prosto 


swej pracy, > 
Ustawa przeciw lichwie i spekulacji, 


Była także propozycja odłożenia obrad nad u- 
stawą o Hchwie, ale wobec protestu pos. Osieckie- 
go, przystąpiono do jej omawiania. 

Referuje pos. Grzędzielski, Strona etyczna li- 
chwy nie należy do Sejmu, zająć się nią powinno 
samo społeczeństwo, które jednak pod tym wzglę- 
dem jest bierne i miedołężne, Nie korzysta nawet 
a tych środków, jakie daje już dzisiejsze ustawo- 

ł dawstwo. 

Druga strona sprawy jest strona ustawodaw- 
cza. Przedlożony przez Rząd projekt o walce z li- 
chwą, nie czyni zadość wymaganiu równomierności, 
w kierunku gospodarczym 1 karno-reprezyjnym. 
Przepisy gospodarcze, normujące zarówno wytwór- 
czość iak obrót artykułami pierwszej potrzeby, są 
niewystarczające. a 

W innym projekeie, który był pod obradami 
komisji prawniczei, żadano w tej mierze jaknai- 
delei posuniętych Środków, mianowicie udzielenia 
Rządowi bardzo szerokich pełnomocnictw, któreby 
nadawały mu prawo żądania od wytwórcy i handla- 
rzy wyjawiania zapasów, zg zszamia ich i wydania 
ną żądanie, isko też prowadzenia przedsiębiorsty, 
których dalsze prowadzenie Rząd nzna za lóżace w 
interesie ludności, Niestety w komisji prawniczej 
wnioski te nie uzyskały poparcia. zarówno nie 


których stronnictw, jak przedewszystkiem Rzydu. ` 


Wobec tego komisja prawnicza zaleca przyjęcie 
wniosku rządowego, ponieważ nie chce sprawy 
dlarżej przewleksć. 

Ustawa przewiduje prawo ścigania przestępców 
przez sądy zwyczajne, gdyż sądownictwo wyjątkowe 
nie budzi zaufania do siebie 1 mogłoby być szko- 
dliwe. Obeimuie ona również niedozwolony wy- 
wóz żywności za granice Państwa, taine gorzelni- 
ctwo, felszerstwo ksiag handlowych dla upozoro- 
wania Echwy i t. d. 

Kary zą lichwe, przewidywane w ustawie, są 
b wysokie, Przewidułe ona konfiskatę całego ma- 
jatku, a nawet karę Śmierci, Proponowane przez 
niektórych kary hańbiące, jak chłostą. lub prę- 
gierz. Komisja odrzuciła jako sposób średniowiecz- 
ny. Natomiast Komisia wprowadza obowiazkową 
publ'kację wyroku, jako karę morżlna, natomias* 
proiekt madowy nie wprowadza stosowanego 
gdziejndziej środka, t. j. wydslania lichwiarzy z 
m'efse ich zamieszkania. Projekt wprowadza postę- 
powanie najszybsze i uproszczone, Kara powinna 
nestowoweć natychmiast po występku. 

Hówca pros! o przejście do szczegółowej roz- 
prawy nad przedłożonym projektem. 

P. Snligowski podniesionym głosem występuje 
przeciwko wysokim karom, przewidzionym w usta- 
wie, a dożywotnie więzienie (dla paskarzy tylko. 
Przyp. Spr.) nazywa, „znęcaniem się ned istota ludz- 
ka“. Mówea oponule przeciwko wy?łzczeniu Sadu 
Najwyższego. eko najwyższej instancji. nastepnie 
krytykuje dotychczasową działałność Urzędu Wal- 
ki z L. i Sp. i twierdzi. że obaj kierownicy Urzędu 
wydawali rozmorzadzenią. które mógł wydawać 
tylko Sejm. Wnost odesłanie z powrotem do pota- 
czonych Kom. prawniczej i przemysłowo-hendłowej. 

P. Rudnicki (End.) stawia do art. 3-0 popraw- 
kę aby prawo wydawania poszczególnych rozpo- 
rządzeń mogło być przekazywane po porozumieniu 
„z komitetem, złożonym z właściwych ministrów, 
oraz z deleratów organizacji spoteczno-cospodar- 
czych. mianowicie rolniczych. przemysłowych. han- 

„dlowych i przemystowych”*. A do ert. 4-go. żeby 
kara administracyjna nie mogła przekraczać grzy- 
wny 50.000 marek, a kara sadowa 6 miesięcy are 
satu. lub grzywny do 1.000.000 marek, żeby do wy- 
konywawia odnośnych rozporządzeń powołane były 
władze administracyjne pierwszej instancji, zaś są- 
dowe dochodzenia | wydawanie orzeczeń karnych 
miaty w swoich rękach okręgowe urzędy walki 

~z lichwą. 

Szef Sekcji Urzędu Warki z Lichwą dr. Ptas 
odpowiada na zarzuty, poczynione przez przed- 
mówców, Zwłaszcza zarzuty p. Suligowskiego, od- 
noszą się przewążnie już do czasów minionych. Od 
t-so kwietnia b r. Ministerium Skarbu przejęto 
całą tinansowość Urzedu Walki z Lichwą. tak że 
nie potrzebuwie on już utrzymywać się z handlu 
skonfiskowanemi towarami, nie ściąga sam grzy- 
wien, nie odbierą sam pieniędzy za skonfiskowane 
towary i t. d, Na dowód, jak potrzebne są Urzędy 
walki z L. i Sp. mówca przytacza fakt. że gdy w 
Łodzi zamknięto oddział Urzędu z powodu braku 
odpowiednich luqzi, to wojewoda. władze gminne, 
władze sądowe i ludność zaczęła nadsyłać depesze 
za depeszami, piema, przysyłano nawet depułacje 
z Żadaniem, aby jeknajprędzej Urząd ten nanowo 


ntworzyó, ponieważ drożyzna i spekulacia w prze- . 


cingu paru tygodni nieistnienia Urzędu doprowa- 
dzity do tego. że ceny staty się o kilkadziesiąt pro- 
cent wyższe, niż w Warszawie, 


Pose?! Tichna (Nar. Zw. Rob.) zgłasza rezo 


lucję: wzywa się Rząd, aby w stosunkowo krótkim 


czasie złoży! Sejmowi szczegółowe sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności urzędu walki z lichwą 
i spekulacja. 


Mówca zęyalcza zarzuty p. Suligowskiego i de 


sznie dziwi się. że p. Rudnieki do współudziału chce 

powołać wszystkie organizacje, a tylko nie mówi nie 

e organizacji robołniczej. i SR 

Ale nic nie pomoże najlepsze prawo. jeżeli nie 

| będzie należycie wykonane i dlełego mówca i je- 

| go stronniciwo będą pilnowali, aby ustawa była 
| bciśla wykonywana, \ 

j ` Przemawia jęszcze p. Grsędzioloki, następaie 


rozporządzeń, mających na celu zapobieganie 
zwyżce cen, w. szczególności do wydawania 


| rozporządzeń, dotyczących wyrobu, przechowy= 
i wania obrotu i konsumeji przedmiotów po» 
| wszedniego użytku. sakie same rozporządzenia 


Rada Ministrów może wydać odnośnie do ko- 
niecznych usług. i 

Ostrze tego ostatniego zdania, według 
mówcy, skierowuje się przeciw rzeszom pra- 
cującym, zwłaszcza przy biurokracji naszej i 
nieżyczliwości względem robotników. Przy 
normoyaniu płac nie bierze się pod uwagę 
cen rynkowych, tylko żądania robotników. Ap- 
tykuł ten w tej formie by?by niebezpieczną bro- 
nig w rękach Rządu. W myśl tego mówca 
wnosi o skreślenie ustępu, upoważniającego 
Radę Ministrów do wydania tych rozporządzeń 
odnośnie do koniecznych usług. 


Pose? Schipper (Poale-Sion) całkowicie godzł 
się z przedmówcą i składa rezolucię, wzywającą 
Rząd do przedłożenia projekiu o ruchomej skalł 


P. Grzędzielski sprzeciwia się obu poprawkom. 

Do art. 3 zabiera głos pos, Suligowski i sta- 
wia poprawke. aby po wyrazie „przekazać”. dodać 
wyrazy „ministrowi sprawiedliwości". Przekazy- 
wanie prawa wydawania rozpomądzeń tylko minłe 
strowi aprowiyecji byłoby niebezpieczne. , 

Pos. Grzędziciski sprzeciwia się poprawce. 

Do art. 4 zgłasza poprawkę pos. WŁ Dębski 
(Fnd.), żądając. aby konfisksta przedmiotów, do 
których przestepstwo się odnosi. byla obowiazko= 
wa, a ratem należnłoby zmienić w art 4 wyrazy? 
„można orzec konfiskatę" na słowa „ma być ró- 
wtrocześnie orzeczona konfiskata™, 


Pos. Suligowski sprzeciwia się temu, aby kary, 


ustanawiane w drodze administracyjnej, były tak 
wysokie, jak to wymieniono w art. 4. 
Pos. Grzędziełski sprzeciwia się obydwu po- 
prawkom, Ą 
Do art. 6, 7, 9 zabiera głos pos. Sulicowski, 


proponniąe poprawki. Tak samo do art. 9 pos. W. . 


Dębski, 

Pos. Grzęfzielski sprzeciwia się, 

Nastąpiła debata nad art. 10. który powiada, 
że Rada Minfstrów ustali na wniosek Ministra A- 
prowłzacji organizacie urzędów wałki z lichwą, tus 
dzieź ich urzędników i funkejenarjuszy, oraz spor 
sóh ich m'rnowanta. È 

Pos. Snlizowski stewła poprawkę: „minister 
aprowizacji i minister sprawiedliwości w ciagu mie- 
staca od daty wydania tej ustawy złoża Scimowł 
projekt, ustałajncy organizacie Urzedu Welki z Ide 
rhwą i jego ekenozyur. sposoby ich łunkcjonowa= 
nia, etaty urzędników i funkcjonarjuszy, oraz spos 
sób ich mianowanie”, 

P. Kurczak (gr. „Wyzwolenie”) wytacza ostre 
skargi na urzędy walki z L. i Sp. i twierdzi, ża 


„jak chłop polski się wścieknie raz, to niema ta» 


my, aby go powstrzymać”, i 

Jeżeli już urząd ten jest potrzebny, to powinni 
łam być przedstawiciele Kółek rolniczych, seimte 
ków i kocperatyw wytwórczych. (Ks. Dziennicki: 
I obszarników). 


P. Grzędzielski jest przeciw poprawce p. Suli 


gowskiego i przeciw propozycii pos. Kurczaka, 
Co do art. 11 to p. Suligowski jest za jego 

skreśleniem. Art. 11 powiada. że minister aprowi= 

zacji sam ustala tryb postępowania administracyje 


nego w sprawie przestępstw. Wogóle tych kilka | 


ogólnikowych postanowień o urzędzie walki z H- 
chwą, jakie zawiera ta ustawa, nie może zastąpić 
osobnej dokładnej ustawy. Sa 

Minister sprawiedliwości Hebdzyński jest prze- 
ciwny skreśleniu tego artykułu Jeżelihyśmy mielí 
przed'ożyć samodzielną ustawę i wchodzić w szczer 
góły, to całe wykonanie ustawy zostałoby odroczo- 
ne, gdy tymczasem wewnętrzna organizacja, jako 
mniej ważna, może być wykonana w szybszym 
tempie. 

Do art. 14 pos. Suligowski wniósł poprawkę, 
aby w tytule Naczelnik Okręgowy Urzędu Walki u 
Lichwą wykreślić słowo „Okręgowy“. Na tem ror 
prawę odroczono. i i 

© świadczenia dla weteranów. 

W sprawie wniosku posła Dębskiego WI. © 
zmianę pierwszego artykułu ustawy o Świadcze- 


niach dla weteranów wnioskodawca przypomniał, 
że przyznano weteranom z 1831 i 1863 r. pensje © 


charskierze daru honorowego. Do 1 artykułu usta» 
wy dodano słowa: „o ile nie mają zabezpieczenia 


na starość“. 

Ponieważ przewleka to całą sprawę, a wetera* 
ni są bez Środków. mówca prosi o skreślenie tych 
sów, i przyjęcie nagłości wniosku orez rozpatrze- 
nie meritum. : 

Wniosek jednomyślnie przyjęto 1 wobec braku 


| sprzeciwu załatwiono w trzeciem czytaniu. 


Nastepne pos'edzenie w piatek o godz. 4 po 


poł. Na porzadku dziennym pierwsze czytanie kilku © 


ustaw oraz reszta dzisiejszego porządku dziennego. 


ad 


Errnika seimowa, 


Dziś o rodz. G-ef po not. odbedzie ste 
dł Polskich 


mienarne nasiodzenie Związku 
Posłów Socjalistycznych. 
$ Z * 
W czwartek o godz. 10-ej przed poł. po- 
dedzemie Komisji prawniczej. Po 
dzienny: Ustawa o ochronie lokatorów. 


dzenie komisji zagranicznej. Porządek dzien- 
my: Wybór i ukonstytuowanie prezydjum. 
„Sprawy przekazane komisji, 
Z komisji aprowizacyjnej. 
Reasumcja poprzednio powziętej uchwały 
m sprawie sekwestru została uchwalona 17-tu 
j i przeciwko 14-tu, Przystąpiono więc 
dyskusji szczegółowej. 
Poseł Federowicz (Praca Konstytneyjna) 
oświadczył, że chociaż jest zwolennikiem wol- 
mego handlu, uważa dziś sekwestr za koniecze 
'mość powa. 


| gtrowi. 75% ludności jest przeciw sekwestrowi 
(może jest i za tem, żeby cała ludność miejska 
wymarła? przyp. sprawozdawcy), Prasa jest 
przeciwko nam, ale potrafimy się bronić. Mów- 
„ea gwałtownie napada na Rząd, zwłaszcza na 
Min. aprowizacji, które nie dba o dostarczenie 
ludności rolniczej niezbędnych artykułów 
przemysłowych. 
Wasilewski, który przed tygodniem przy- 
mówmywał markę polską do kopieiki, obecnie 
daje już 5 marek za kopiekę. Przeciwny jest 
sekwestrowi z powodu trudności ustalenia 


een. 

Grzędzielski przeciwny, ponieważ nie ma 
zaufania do aparatu Min. Aprowizacji. Tysią- 
ee kupców lepiej zaopatrują ludność, niż p. 
Minister A prowizacji. 


ciszewski i Misiołek. Tow. Misiołek stawia 
poprawkę do art. 1, aby wykonanie sekwe- 
"stru należało wyłacznie do Min. Aprowizacii, 
a ło w tym oelu, by była jednolitość polityki 
. aprowizarvyjnej. 


owoc o ile Rzad' przeprowadzi se- 
westr artykułów przemysłowych niezbednych 


czej! 
decki, oświadcza, że jeżeli Narodowe Ziedn. 


udowe przeprowadzi sekwestr fabryk, to on 
będzie stosował za sekwestrem zboża. 


innych artykułów. 


p r 


-D amnestie dla Derajiców. 


WNIOSEK NAGŁY 


posłów Moraczewskiego, Pużaka i tow. w spra- 
wie miesienia ograniczeń w przyjmowaniu na 
slużbę państwową urzędników narodowości 
ukraińskiej, oraz zastosowania powszechnej 

_  amnestji względem ukraińskich działaczy i 
` przestępców SPO w Galicji Wscho- 

| iej. 

Długoletni spór polsko - ukraiński, który 

tyle momentów krwawej i bezlitosnej 


miar w interesie obojga narodów wskazanego 
porozumienia się i zgody. Akty obu narodów, 
, mznające i poręczające obopólną niepodległość, 
` sojusz orężny i wspólny front waliti wyzwo- 
|. aleńczej powinny wykreślić z minionej przesz- 
|. ilości wszystko to, co może zabliśniające się 

i ramy jątrzyć, a wzajemną nfność podrywać. 
Aczkolwiek bowiem już od roku bez mała 

. walka orężna z Ukrainą zostala zakończoną, 
aczkolwiek ludność Ukrainy, a rwiaszcza lu. 
dność ukraińska Galicji Wschodniej, która w 
jakikolwiek sposób przyjmowała w tej walce 
udział, — poniosła już odpowiedzialność sto- 
„|... 80wnie do istniejących praw wojny, a wresz- 
ik eie chociaż rząd caly szereg swoich zarządzeń 
-o mp. w sprawie internowania ludności cywilnej 
"1 bezwzględnego  przetrzymywanią wojałko- 
mych w obozach jeńców eofnęł, to jednak są 
pe objawy i fakty, kióre w interesie obu 
narodów nie powinny mięć nadal miejsca. 
i sez gatoi M na parę jak np.: Byłych 
Sa skiej, przyjmuje pzy anasa laati 
= Rej w Galicji Wschodniej tyiko wtedy, gdy się 
lokaże 


4, 


Askiej, a jednak nawet 
w tym wypadku nie szczędzi mu się pew- 
mych szykan w rodzaju niewypłacanią pobo- 
l w od dnia zgloszenia do służby, jeno od 

la faktycznego urzędowania; nadmienić 

leży, że zwłoka w przyjęcia na służbę na- 
ktępuje z winy odnośnych urzędów. Dzieje 
-Ble to ezczepólnie w kolejnictwie, sadowni- 
-twie i szkolnictwie, Miejscowa władze ed 
~ Mminietracyjne pohopnie i niekiedv na własną 

| rękę, jak np. na Pokuciu zaprowsdzają stany 
_._ wyjątkowe i sądy doraźne. Nie mówimy już 
0 konfiskacie pism ukraińekih oreg rozpo- 
rząd h _ administracvinych, egranteza’ą- 
cych ukraiński ruch polityemo - apo!eczny. 
możemy też zamilczeć tego faktu, że set- 


* Stapiński ostro wystąpił przeciwko sekwe- 


Za sekwestrem przemawiali tow. tow.. Ar 


Ks. Starkiewicz godzi się na' sekwestr 


rolmikom, i oznaczy maximum płacy robotni- 


P. Wróblewski, drobromieszczanin enlu- 


-_ P. Skup proponuje, aby odłożyć dyskusję 
do czasu onrnrowania ustawy o $ekwestrze 


: _ P. Wasilewski w imię zasady: nie czyń 
_. "bliźniemu, co tobie niem*ło — jest przeciw. 
nikiem sekwestru wyrobów przemysłowych, 


Jest także przeciwny ograniczaniu wolności 
strajków. 
__ Wniosek posła Skupa upadł, 
-,- Dyskusię odroczono do naąstepnege posie- 
dzenia. które odbędzie się dziś, o godz. 9-ej 
przed poł. 


$ 


„ROBOTNIK* środa, 9 czerwca 1970 r. 


IW czwartek o godz. 5-ej po poł. posle- | ki przestępców politycznych osadzonych lub 


skazanych dorywczo i pod wpływem toczą 
cych się walk dotychczas przesiadują w wię- 
zieniach, a więc w warunkach wprost bema- 
dziejnych. 

Wszystkie tę, wyżej wymienione fakty, 
wskazują dowodnie, że sprawa półednania i 
zapomnienia nieszczęsnej przeszłości nie bę- 
dzie uwieńczona pomyślnym skutkiem, jeżeli 
rząd nie wystąpi ze stanowczą w wymienionej 
sprawie decyzją. Podkreślamy, że poza ostat- 
miemi aktami o charakterze międzynarodo- 
wym rząd poczynił już w październiku ubie- 
głego roku w swojej deklaracji w Wysokiej 
Izbie zobowiązania w przedmiocie ogólnej 
amnestii dla działaczy i przestępców politycz- 
nych nuarodowośi ukraińskiej w Galicji 
Wschodniej. 

Amnestja ta jednak nie urzeczywistniła 
się. Lecz dzisiaj, kiedy, jak to wskazaliśmy 
wyżej, Rzeczpospolita Polska w sojuszu 2 
Rzeczpospolitą Ukraińska walczy o istnienie 
obopólne i pokój, zabezpieczający niepodległy 
byt i rozwój Polski i Ukralny—muszą zniknąć 
wszystkie obiawy ciągłego budzenia nienawi- 
ści narodowościowej i bezpodstawnego odwe- 
tu. Rząd winien natychmiast doknać aktu, 
wypływajscego logicznie z porozumienia oboj- 
ga narodów, aktu powszechnej amnestii dla 
działaczy i przestępców politvcznych narodo- 
wości ukraińskiej w Galicji Wschodniej. 

W myśl powyższeżo podpisani wnoszą: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: Sejm wzywa 
Rząd, ażeby: 

1. wydał natychmiast roznorzadzenie © 
przyimówaniu na służbę państwową polską 
tak byłych ukraińskich urzedników, pracowni- 
ków i robotników na służbie państwowej w 
byłym zaborze austriackim z załezeniem im 
zaleglrch poborów, jak również i tych Ukrań- 
nów, którzy się o posady państwowe ubiegać 


będą; 
Wysokiemu Sejmowi w 


2. przedstawił 
terminie miesiarznym ustawe o powszechnej 
amnestii wzgledem młkraińskikh działaczy I 
rożki politycznych w Galicji Wschod- 
nie, 

Warszawa, dn. 8 czerwca 1920 r. 


Krenita rolityczna, 


P. Patek wytechał nagle, nie morostawia- 
tae nikomu w Ministerium zastępstwa! Pan 
Skulski mianował zastępcą — p. Stefana Da- 
A Weboe tero p. 
ik? potat sie de dymisi. Zarząd kutbu 
L. zatwierdził tę decyzję, 

APRA" 
waj Berdel i Kędzior oddali klu- 

i P. 8. L. do rozatmzygnięcia sprawę swo- 
jej dymisji, Mię 


Przesilenie w pełni. 


Zarząd Klubu P. 8. L. stwierdza zgodę 
z powziętą przez zarząd główny i klub posel- 
ski P. 8. L. uchwałą, że nienormalne warun- 
ki pracy w łonie obecnego Rządu, które nie 
dawały możności przeprowadzania podyktowa- 
nych przez interes państwowy zasadniczych 
postulatów polityki państwowej nastręczają 
potrzebę rewizji stosunku P. S. L. do Rządu 

Klub P. 8. L. odraczał wyciągnięcie kor- 
sekwencji ze wzgłędu na poważną sytuację 
państwową, gdy jednak także i w dziedzinie 
polityki zagranicznej zaszły takty, wskazujące 
ną niedocemanie przez Rząd wagi położenia, 
czego dowódem jest zbyt częste pozostawia- 
nie kierowniebwa tego działu bez jednolitego 


zastępstwa — zarząd klubu P., S. L, postana- 


wią odwołać swych mężów zaufania z gabine- 
tu, nie mogąc w tych warunkach ponosić dal- 
szej odpowiedzialności za Rząd. 


Deklaracja Rządu Ukraińskiego. 

Rząd Ukraińskiej Republiki ludowej ogło- 
sił deklarację, w której stwierdza, że Rzad bę- 
dzie budował 4 państwoweść Ukrai- 
ny na podstawie demokratycznej. Rząd dąży 
do stworzenia armji, której ksdrami są vd- 
działy, utwerzone na Podolu i w Polsce, oraz 
armja gen. Omalianowicńa - Pawienki. Armża 
ta „potrafi obronić granice Ukrainy, biedy 
sprzymierzone wojsko polskłe, depomógłszy 
nam, zostanie przez swój Rząd do 
domu". Zanim będzie można zwołać parla- 
ment, zwołany zostanie przedperlamoni, wy- 
brany przez organizacje polityczne, społeczne 
i organy semorzędu. Sprawa rolna będzie e- 
statecznie rozstrzygnięta w parlemeneie, tym- 
czasem pozostaje stan obecny: „i nadal powin- 
ni korzystać ze wszystkich gruntów ci who- 
ścianie, który je uprawiają i zesiewają pod o- 
gólnem kierownictwem „Min. Spraw Rolnych 
oraz jego organów lokalnych", Dekłeracja 
podkreśla, że przez sojusz z Polska Ukraina 
weszła w krąg „wotólnego z całą Europa ży- 
cia kulturalno - etonomieznege". Rząd pra- 
grio dobrych stosunków z Rumunia i €zczere- 
go porozumienia z państwami nodheltyckiemi, 
państwami Czarnomorza i Kaukazu. Rząd 
stoi na sianowialku równouprawnienia naro- 


dów i obrony praw mniejszości narodowych. 


Gabinet ukraiński, 


Z pism kijowskich z dnia 5go czerwca 
dowiadujemy się, że gabinet nirańński uległ 
pewnym zmianom. Skład jego jest następują- 
cy: Premier — Prokopowicz, zastępca prem- 
jera i min. sprawiedliwości — Andrzej Liwie- 
ki, min. spraw wewn. — Salikowski, min. 
wojny — pułk. sztabu gen. Sałski, min. rol- 
niectwa — Tzaak Mazepa, kier. min. skarba — 
Marszyński, min. gospodarki narodowej — 
Archipenko, min. komunikacji — Timoszen- 
ko, min. wyznań - - pr. Ohienko, kier. min. o- 
światy — Chołodnyj, min. poezt í telegrafu — 
Hilary Kosenko, min. zdrowia i opieki spote- 
cznej — Stanisław Stempowski, min. pracy — 
Józet Bezpalko, min. do spraw żydowskich — 
Krasnyj. i 

P. Stanisław Stempowski, Polak, wystą- 
pił z min. rolnictwa, nie chcąc wrogom soju- 
szu polsko - ukraińskiego dawać powodu do 
podejrzeń, że będzie działał w interesie ob- 
szarników. 


Ataman Potlura w Kijowie, 


„Głos Podola“ (Nr. 85 z dn. 8 czerwca) 
podaje za ukraińskim „Nowym Szlakiem” o- 
pis przyjęcia naczelnego Atamana Petlury w 
Kijowie. Ataman Petlura przybył do Kijowa 
23 maja w południe. Miasto, przystrojone w 
niebiesko - żółte sztandary, zieloność j kwia- 
ty, z tłumami zalegającemi ulice — wyglądało 
odświętnie. Na dworcu witali Atamana przed- 
stawiciele polskiej i ukraińskiej komendy, re- 
prezentanci społeczeństwa ukrałńskiego, pol- 
skiego i żydowskiego; przedstawiciele Ame- 
rykańskiej misji Czerwonego Kyża i ukraiń- 
skich zawodowych związków. Komendant 
wojsk polskich pierwszy przywitał Atamana. 
Komendant mlratński złożył raport o stanie 
wojsk podległych jego komendzie. Komisarz 
Kijowszczyzny, p. Presnuchin, i p. Salikowski, 
reprezentant kiiowskich epołerznych organi- 
zacji, prezentowali  Ałamanowi Naczelnemu 
Komisarza wotskowego, przedstawicieli u 
kraińskich, polskich i żydowskich organizacji 
społecznych, a także związków zawodowych. 
P. Kulikowski od Polskiego Komitetu Wyko- 
nawczego, w przemowie swej wita! „wolną, 
niezależną, suwerenną Ukrainę" w osobie iej 
Atamana. „Szczęść wam Boże w waszej cięż- 
kiej a wielkiej pracy” — zakończył. — „Szeze- 
rze 'dziękuję, niechże i społeczeństwo nam w 
pracy dopomaga" — edmpowiedział ma prze- 
mowę Atamam. Przedstawiciel apołeczeń- 
stwa żrdowskiege, witatąc spi wyraził 
pewność, że w wolnej Ukrainie naród żydow- 
skt narówni z innymi bę 
i pracować. Nigdy r : 
sysh tradycji demokratycznech, ale natomiast 
wymagamy od wszystkich lofalnero stosunku 
do ukrzińekiej państwowości — odpowiedział 
Ataman. (K. B. P). 


Organizacja armji ukrałńskiej, 

„Głos Podola“ (Nr. 81) powtarza za pt 
smami ukraińskiemi, że na podstawie umowy 
Petlury z Piłsudskim, wszyscy galicjanie, któ- 
rzyby zapragnęli wstąpić do wojska ukraiń- 
skiego, winni niezwłocznie być skierowani do 
rozporządzenia wladz ukraińskich, Stworzono 
komisję, którą ma przejąć mienię armji gali- 
cyjskiej. Ze etrony armji galicyjskiej do ko- 
misji należy ppułkownik Bizanc, Dr. Makuch 
jest obecnie w Wiunicy. W Bondyczowie w 
tworzyły się 3 dywizje, w Żytomierzu dwie 
Oczekiwanym jest przyjazd francuskiej misji, 
która ma organizować armję ukraińską. (K 
B-P.) i 


Otwarcie Liceum Krsemienieckiego. 


„Dziennik Urzędowy Zarządu Cywilnego 
Ziem Wołynia i Frontu Podolskiego“ (Nr. 12 
z 31 maja) zamieścił następujący rozkaz Na- 
czeliego Wodza wojsk polskich o otwraciu Li- 
ceum Krzemienieckiego: „Odrodzona Rzac»- 
pospolita Polska szuka dróg własnych, by 
wycbować nowe pokolenia dzielnych obywa- 
teli, którzyby jej wielkość i chwałę szerzyć 
i utrwalać zdołali. Chcąc drogi te odnaleźć, 
musi sięgnąć do tradycji wielkich przodków 
i oprzeć się na powołanych przez Nieh do ży- 
cia instytucjach wychowawczych, które angi 
po politycznym naszej Ojczyzny upadku, zdro- 
wego ducha polakiego zachować umiały. W tej 
wielkiej pracy, która do odrodzenia Ojczyzny 
doprowadziła, niemałą odegrało rolę Liceum 
Krzemienieckie, stworzone wysiłkiem wieko- 
pemnej pamięci Tadeusza Czackiego i kreso- 
wej ludności polskiej. Słynną tę uczelnię po 
woluję miniejszem do nowego życia, by snu 
ła dalej wielką myśl awych założycieli i peł- 
niła w nowych warunkach, z tą samą jednak 
gorliwością, œo przed laty, tę samą służbę 
na pożytek Ojczyzny, nauki i cnoty. Quod fe- 
lix faustum fortunatumąue sit. Warszawa, 
Belweder, dn. 27 maja 1920 r. Wódz naczelny 
J. Piłsudski.* (K. B. P.) 


Statystyka ziem litewsko - błałoruskich. 


„Nasz Kraj“ (Nr. 97) donosi, że naczel- 
nik Wydziału Stałystycznęgo Z. C. Z. W. na 
zjeździełprawników i ekonomistów w Warsza- 
wie podał do wiadomoci szereg cyfr, dotyczą- 
cych Sianu ziem btewsko . białoruskich w r. 
1919. Ogół uczonych naszych na zjeździe tym 
ebeonych, cyfry wspomniane usma? wprost za 
rewelacje slatystyczne. Z mowych obliczeń 
wynika, że na przestrzeni okręgu Wiłeńskie- 


Pegal wan Ja żyć | 


Nr. 154 | 


go, obejmującego 48.486 kw, kilometrów lu 
dnoć w czasie wojny zmniejszyła się o 22.799, 
cnyli że z 2.407.448 ludności w roku 1911 zo 
stało w roku 1919 — 1.688.504. i 

Na podkreślenie zasługuje nieproporcjo* 
nalnie wielki procent zmniejszania się ludno= 
ści w pow. grodzieńskim, spowódowany wy* 
jetkowem wyludnieniem miasta Grodna, do- 
chodzącem do 58%. Podobne zjawisko wi- 
dzimy także i w pow. trockim, gdzie ludwość 
zmniejszyła się o 47,3%, 60 wytłomaczyć mo- 
żna włączeniem najbardziej zaludnionej czę- 
ści powiatu do Kowieńszczyzny. 
i . sg s 

Reforma rolna na Litwie etuegraticznoj, We- 
dług informacji „Echa Litwy“ (Nr. 92) Sejm U- 
stawodawczy w Kownie 27 maja uchwalił prawa 
następujące: Powstrzymać sprzedaż i zastaw znaj. 
dujących się w prywatnem posiadaniu majoratów, 
lenów, darowanych przez rząd carsko-rosyjski lub 
nabytych na warunkach ulgowych, również jak ma 
jątków instrukcyjnych, oraz zwrot ziemi zmajdują” 
cej się w rękach rządu . Powstrzymać sprzedaż la 
sów, znajdujących się w rękach prywatnych. Nię 
dawać prywatnym właścicielom lasów nowych ze- 
zwoleń na porab lasu, z wyjątkiem, gdy drzewa 
wyrąbane są potrzebne dla wlasnej gospodarki lup 
idą na konieczne potrzeby miejscowej ludności. 


Telegramy. 
Nzazitał Polokiega ffab Qozerojdcjo 


Warszawa, 8 czerwca. 
(P. A. T.J. Komunikat Sztabu Generał. 
nego W. P. z dnia 8-go czerwca 1920 r.; 

Nesza kontrofensywa na froncie między 
Dźwiną a Berezyńą w szybkiem tempie postę- 
puje naprzód. 

Grupy uderzenia pod kierownictwem gen: 
Szeptyckiego i gen. Sosnkowskiego, przeła: 
mawszy front bolszewicki i działając koncen- 
trycznie w kierunku na linię kolejową Moło- 
deczno — Polock w dniu 5, 6 przez zajęcie 
Dokszyc i Głębokiego, nawiązały ze sobą beze 
pośredmia łączność. 

Nieprzyjaciel, broniący się zaciekle w re 
jonie Dolhenowa — Krzywiczę, będąc oskrzy» 
dlany, zmuszony był do wesznego Odwroe 
tu, tracąc jeńeów, magazyny i część swoich ta: 
borów ! 


Bolszewicy stawiał zacięty opór swcze+ - 
gólniej na skrzydłach frontu naszej kontrofen= 
sywy, cofając się krok za krokiem w krwa- 
dk Wio poco jężkie straty w ya- 
bitych i rannych. Ń i 

W dniu 7 b. m. wojska nasze zajęły Hem 
manowicze i Łużki. Wzięto w walkach w dniu 
tym kilkuset jeńców i przeszło 40 karabinów 
maszynowych. $ 

Bolszewicy, mezcząc gle, dobijają w o 
kruiny sposób naszych rannych į jeńców. 

Wypady nieprzyjacielskie pod Rzeczycą ł 
Gorwslem zostały odparte. 

Między ujściem Prypeci a ujściem Tetere- 
wa ciężkie walki w toku. i 

Na Ukrainie silne ataki na Hajsyn z po- 
wmodzeniem odparto. 

W obszarze między Skwirą a Pohrebygz 
czami walki trwają. 

I Zastępca Szefa Sztabu Generalnego 
(—) Kuliński Gen.-Ppor. 


Przed piobiscytem. 


Olsztyn, 8 czerwca. 

(P. A. T.) Plebiscyt odbyć się ma 11 lip- 
ca — już za miesiąc. Komitety mazurski i war 
miński z powodu braku bezpieczeństwa i nie- 
równouprawnienią zmuszone były w swoim 
czasie przerwać pracę i to w chwili. kiedy u- 
kladano listy głosujących, które to listy zosta» 
ły całkowicie słabrykowane bez naszej kontro- 
li. Zrozumiałe jest, że niemcy skorzystali z te- 
go, aby liaty stały się arcydziełami falezu 4 
kłamstwa. Mamy przed oczami dowody mnó 
stwa nadużyć w tych sprawach. Komitet war- 
miński przedstawi odpowiednie materiały de- 
legatowi polskiemu do przedłożenia komisjł 
koalicyjnej. Wątpić jednak należy, czy reklae 
macja ta da jakiekołwiek rezultaty. Zaznaczyć 
jeszcze należy, że wyznaczenie terminu plebi- 
scytu na czas żniw, jest szczególnie niekorzy*; 
stne dlą Polaków. 


Lakośczenie strajku sędzióg niomiockih, 


Bytom, 8 czerwca. 

(P. A. T.) Gazety niemieckie donoszą, že 
strajkujący od dwóch miesięcy sędziowie nie 
mieccy postanowili wrócić dnia 9 bm. do pra» 
ey Sędziowie przekonawszy się, że komisją 
rządząca nie myśli uwzględniać ich żądań i ża 
nie troszczy się też o ich strajk, uznali, że 
czas wrócić do pracy. 


Gwadty czeskich oprysztów ma wie 


Nowy Targ, 8 czerwca. 

(P. A. T.). Z okręgu namiestowskiego na 
Orawie donoszą, że Czesi utworzyli tam cały 
szereg band, które włóczą się od wsi do wsi, 
dniem i nocą i napadają bezkarnie na ludność 
połską oraz słowackich zwolenników Polski. 
Urzędnicy czescy dostarczają tym bandom do- 
kładnych wiadomości o osobach, działających 
na rzecz Polski. W tem wszystkiem pomagają , 
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im żandarmi czescy i urzędnicy pocztowi oraz 
teleloniczni, informując ich zapomocą telegra- 
łu i telefonu o każdym kroku Polaków i pol- 
skich działaczy, Wszelkie skargi przedkłada- 
me podkomisji pozostają bez skutku. Dotąd a- 
ni razu nie otrzymali Polacy jakiegokolwiek | 
zadośćuczynienia za napady i pobicia przez 
Czechów. Ani jednego czeskiego agitatora nie 
spotkała kara za gwałt. Dnia 31 maja napa- 
dnięto w gminie Brezie kupca z Namiestowa, 
Aleksandra Machaja. Bandyci, podszywający 
się pod nazwę tajnych policjantów, zażądali 
od kupca bezprawnie legitymacji, przeprowa- 
dziłi przy nim osobistą rewizję, a zmalazłszy 
polską gazetę, pobili go kijami, odgrażając 
się, iż taki los spotka każdego Polaka. Tegoż 
dnia urządzono napad na woźnicę, który od- 
woził z Jabłonki do Namiestowa polskiego re- 
zydenta. Napastnicy otwarcie oświadczyli, iż 
mapadają go za wożenie Polaków, tylko dzięki 
sprytowi woźnica uniknął pobicia. Czeską 
bandą kiernie urzędnik czeski, znajdujący się 
w Rysztar Breży. 


Oświadczenie Lloyd Grorqea. 


Londrn, 8 czerwca. 
(P. A. T.). (Havas). Lloyd George, od- 
powiadając w Izbie gmin na interpelacię w 
sprawie polskich operacii woiskowych oświad- 
czył, że od czasu ostatniej akcji wojskowej 
rzad angielski „ię otrzymał ze strony Rządu 
polskiego żadnej wiadomości, wyrażającej 
chęć rozpoczęcia rokowań pokojowych z rzą- 
dem sowietów. Rząd angielski wobes tego 
nie nie wie o zamiarach obu zainteresowanych 
Rządów. 


Bakatyści medw  niezatcżapa socjalista 
1a ich synzatie dla. Polaków. 


Olsztyn, 8 czerwca. 
(P. A. T). Sprawa pobytu niezależnych 
socjalistów niemieckich w Polsce i ich przy- 
chylne stanowisko w stosunku do organizacji 
polskiej na terenie plebistytowym wywołuje 
w kołach niemieckich w dalszym ciągu ogro- 
"mne wzburzenie. Pisma prawicowe zażądały 
wyłączenia z partji 6 członków, którzy byli w 
Łodzi i w Warszawie. Partja w każdym badź 
rezie jeszcze się w tej sprawie nie wypowie- 
działa. Na ogólnem zebraniu niezależni atako- 
wani ze wszystkich stron bronili się jak mogli 
eskarżeniom prawicy. Heimatbund 
zwołał dziś wieczorem zebranie dyskusyjne 2 
udziałem niezależnych socjalistów na temat 
„Niezależni socjaliści į głosowanie za Polska”. 
Niezależni przyjść mają gromadnie, ażeby dać 
ostateczną odprawę niemieckim  nacjonal'- 
stom. Przewidują tutaj, że na zebraniu tem 

przyjść może do krwawych starć. — i 


o towania ttewsko enie 
Ryga, 7 czerwca. 
(P.-A. T.)> Rokowania niemiecko - lo- 
tewskie w sprawie zawarcia pokoju dobiega- 
ią końca. Ludność wyraża z tego powodu ta- 
dowolenie, w przekonaiu, iż po zawarciu po 
koju nastąpi znaczne ożywienie handlu. 


Wyb w moak 


Bytëkaig czerwca. 

(P. A. T) Dalsze wiadorńisśh o wyniku 

> do parlamentu w Niemczech potwier- 
dzają wczorajsze przypuzzczenia, że wybory te 
wzmocniły znacznie z jednej strony prawicę, 
z drugiej zaś strony skrajną lewicę. Najwięk- 
szą ilość głosów otrzymali kandydaci socjałi- 
styczni, co wczoraj stwierdzono. Oddanych ogó- 
łem głosów było około 28 miljonów, z tego 18 
miłjnów zdolano już mniej więcej obliczyć, we- 
dług przynależnści partylnej. Otrzymali z te- 
go: niezależni socjaliści 8.647.621, socjalni der 
mockraci rządowi: 8.522 321, niemiecka partja 
ludowa 2.686.968, niemiecka partja ludowo- 
narodowa 2.172.264, centrum 1.803.987, demo- . 
kraci 1.828 705, komuniści 828.912. Dalsze wy- 
niki mogą oczywiście zmienić jeszcze cokol- 
wiek to ustosunkowanie, jednak na podstawie 
dotychczasowych obliczeń, prasa niemiecka 
przypuszcza, że tak socjaliści niezawiśli, jak i 
rządowi posiadać będą mniejwięcej pe 76 
mandatów, liberali około 60 mandatów, kon- 
gerwatyéci mniej więcej tyleż, eo  liberali, 
centrowcy 70, demokraci 45 mandatów. a nad- 
to 20 mandatów przypadnie różnym mniejszym 
partjom. Dotychczasowej rządowej koalicji, li- 
czącej w ten sposób okdło 180 głosów, prze- 
ciwstawi się opozycja prawicy o sile 120 glo- 
sów, oraz opozycja skrajnej lewicy z 75 gło- 


Bytom, 8 czerwca. 

(P. A. T.) Z ogłoszonych przez prasę nie- 
miecką wyników wyborów do parlamentu wi- 
dać, że w niektórych okregach polacy celem 
policzenia głosów oddawali je na swoich kan- 
dydatów. Z doty. eh wyników okazuje 
się. że polacy głosowali w następułących ob- 
wodach: Frankfurt nač Odra, gdzie oddano 
B871 głosów na kandydata polakiega, w olrę- 
gu Hamburskim — 252 głosy, w Weztialii po- 
hidniowej — na polskiego kandydata 9.478 
głosów, w okregu Hessen-Darmstadt — 2.000 
głosów polskich, w okregu Dłizzetdorf wscho- | 
dri — 3.085 j okregu Düsseldorf zachodni — ` 
2.859 głosów polskich. p ES, 


środa, 9 czerwca 1920 r. każe 7 
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Gstaplonie gakipcta piemietkiego. 


: Berlin, 8 czerweą. 

(P. A. T). Dziś w południe gabineł Rze- 

szy podał się do dymisji. Prezydent. Rzeszę 

dymisję przyjął i uprosił ministrów, ażeby ną 
razie sprawowali jeszcze swe czynności, 


Eyo w Romni. 
Lyon, 7 tzerwea. 
(P. A. T.). (Radjo)}. Z Bukaresztu do» 
noszą: Wybory do nowego parlamentu ru- 
muńskiego wykazały zupełne zwycięstwo ge- 
nerała Avereseo, Partia narodowa generala 
Averesto złączoma z partiami demokratyczne- 
mi Take Joneseu zwyciężyła w 160 okręgach 
na 241 dotychczas znanych rezultatów wybor» 
czych. Wsmyscy ministrowie i gen. Averesoo 
zostali wybrani. Sam genera! został wybrany 
w 10 okręgach. Take Jonescu zdobył mandag 
w Bukareszcie, 


$ t 
lamdidogaje ciwi komtolata |apaf- 
skiegą. 
Rewel, 7 czerwca. 
(P. A. T.). Misja łapońska w Rewlu 
przesłała prasie tutejszej komunikat o ohyd- 
nym mordzie, dokonanym przez bolszewików 
na członkach konsulatu japońskiego w Miko- 
łajewsku, nad Amurem, oraz na bezbronnej 
ludnośct japońskiej. Misja japońską wyraże 
zdanie, iż fakt ten może pociągnąć za sobą 
bardzo poważne następstwa. 
Paryż. 8 czerwca, ' 
(P. A. T.). (Havas). Z Tokjo urzędowo 
donoszą, iż wojska japońskie po wkroczeniu 
do Mikołajewska; nie zastały tam ani jednego 
żywego Japończyka. Istnieje przypuszczenie 
planowej rzezi. i , 


Rezrathy w Pradze. 


. Bytom, 8 czerwca. 
(P. A. T.). Pisma niemieckie przynoszą 
wiedomości o wielkich rozruchach ulicznych 
w Pradze dnia 7 b. m., któne miały krwawy 
przebieg. Było 6 zabitych i 15 rannych. Na 
skutek strzelaniny rozkazano wojsku użyć 
broni, gdy demonstracje przybierały charak- 
ter groźny. Pisma niemieckie nie podają przy» 
czyny rozruchów. Równocześnie padaią pise 
ma niemieckie wiadomości o wielkich temon- 
gtracjach głodowych w Karisbadzie. Rabot. 
niey zapowiadają strajk generalny, o ile sytye 
acha aprowłzacyjna nie poprawi się. 


Laburtedia W brata. 


Wiedeń, 8 czerwca. - 
(P. A. T) (Radio). Wied. Biuro Kor. do- - 
2 Gracu: W czasie demonstracji na tar- 
gach z pov wysokich cen żywności, przy- 
szło do staré, w których żandarmeria musiała 
użyć broni. 7 osób zabitych í 23 ranne. Zbier 


Wiedeń, 8 czerwca. 
(P. A. T.) (Radjg). Wied. B. Kor. donosi 
z Gracn: W ciągu nocy zmarły 4 osoby ciężko 
ranne podczas wczorajszych zaburzeń. Wobec, 
tego liczba ofiar wzrosła do 11. Sąd ekręgo- 
wy nakazał ścisłe zbadanie powodów. dla któ- 
rych żandarmerja zrobila użytek z broni pał 
nej. Dziś panuje w mieście zupełny spokój. 


MENT 


Ministerjum Pracy i Opieki Spolecznej komu- 
nikuje: 

Zjerd delegatów Opieki Społecznej, zwołany 
przez Ministerjum -Precy i Opieki Spo'ecznej, obra- 
dował w Warszawie w czasie od 25 do 29 maja. 
Zjazd tem miej na celu otrzymanie bezpośrednich 
imtorrazeji o stanie opieki spolecznej w' Rzeczypo- 
spolitej Polskiej, skoordynowanie dzialalności por 
saczególnych delegatur, zapoznanie delegatów z za 
mierzeniami Ministerjum oraz dokladne Lazmaj0- 
mienie delegatów z metodami prowadzenia rachun= 
ków, kontroli, podziału zapomóg, skladania spra 
wozdań i t. p. „gal f 

Po przemówieniu p. ministra pracy i op. społ. 
przewodnictwo zjazdu obejmuje nacżelnik wydziała 
p Różnowski. zél t lg 

Dr. 8. Jurkiewicz wyg'asza referat, skreślając 
porównawezo historję opieki społecznej u poszcze 
gólnych państw i narodów. poczem zaznajamia © 
beenych z projektem ustawy o opiece- spo'ecznej, 
wyjaśniając znaczenie poszczególnych jego ustępów. 
W dalszym ciągu kierownik inspektoratu, .p. JOCZ, 
porusza sprawę stosunku delegatów do samorz$- 
dów i instytucji ratowniczych, prywatnych © 

Następnie delegaci w szczegółowych sprawo+ 
zdaniach przedstawiają stan opieki spolecznej W 

ych okręgach, na temat których rozwija 
się ogólna dyskusja. kac 

O opiece nad młodem pokoleniem wygłocił re- 
ferat dr. Sorkowski, ! 

P. Ostrowski przedstawił stan opiek! społecznej 
w dziale tak zwanych chorób społecznych zagreni- 
cą. oraz wykazal konisczność przerzucenia wykony* 
wania dobroczynności z aparatu urzędniczego NA 
czynnik obywatelski (decentralizacja i indywidue- 
Kxaeją dobroczynności). 

P. Dworzańczyk referowa? dzia? opieki spo?e6z- 
nej nad inwalidami. gtarcemi, weleranami. Sprawy 
bndżełewe referowa! p. Szczęsny, a sposób prowa- 
dzenia kaiąg i rachunkowości — p. Nitecki. Dział 


y 
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iiamopomocy spolecznej referował p. Gibas. Nastę- t? 
„pnie mówił w sprawie instytucji opieki społecznej 
pp. Stawecki. Delegaci, w towarzystwie kierownika 
Jnspekloratu i delegatów poszczególnych wydzia- 
łów, $wiedzili cały szereg instytucji społecznych w 
Warszawie. 


Poradnik językowy. 


Państwotwórczy czy państwowo-twórczy? 
Oczywiście: państwotwórczy, ponieważ chodzi 
tu nie o to, jak się tworzy, lecz eo się tworży. 
Podobnie mówi się: chlebodajny, światobór- 
czy i t. d. Za wyjątkiem — rusycyzm! Mówi 
się po polsku: z wyjątkiem. - 

„Odnosić się* do czegcś w taki czy inny 
eposób — rusycyzm! Po polsku: zachowywać | 
ilẹ wobec lub w stosunku do czegoś tax iub 
inaczej. 


L życia parti. 


Sprawozdanie z Konferencji Radnych okregu 
"Warszawa - Podm. z dnia 6 czerwca r. b. 


Reprezentowane były następujące mia- 
sta: Błonie, Wyszków, Grodzisk, Pruszków, 
Sochaczew, Skierniewice, Łowicz, Piaseczno 
$ Grójec, ogółem 20 tow. radnych. 

Porządek dzienny następujący: 1) zaga- 
;Jemie; 2) referat „Zadania samorządu“; 3) re- 
gulam n dla Związku P. P. S. O. K. R. Podm.; 
4) wolne wnioski, 

Zagaił konferencję tow. poseł Dabrowol- 
ski, podkreślając konieczność ujednostajnie- 
nia prac radnych 0. K. R. Warszawa-Podm. 
jPoczem wybrano prezydjum; przewodniczący 
tow. Dobrowolski, sekretarz tow. Kop z Pru 
szkowa. i 

Referat p. t. „Zadanie samorządu" wygłosił 
stow. Luksemburg. Reierat bogaty w treści, a- 
malizujący gruntownie nasze stosunki i prace 
samorządowe, wywołał ogólny poklask. Po 
'skońrzonym referacie wywiązała się dyskusja 
iw której zabierali głos: tow. tow. Dobrowol- 
ski, Kop, Krawczyk, Kowalski i Redel, 

W sprawie „Regulaminu dla Związku P. 
/P. S. O. K. R. Warszawa - Podm. zabrał głos 
‘t Luksemburg uzasadniając konieczność istnie 
inia Zw. radnych dla wspólnego omawiania 
spraw i szkolenia się w pracach samorząd- 
wych, Ostateczną decyzję eo do powstania 
„Zwiazku“ odłożono do dnia 4-go lipca r. b. 
IPoczem przyjęto następujace rezolucje: 

1) Konferencja radnych. P, P. S. 0. K. R. 
FWarszawa - Podm. uważa za niezbędne, aże- 
by w interesie klasy nshotnicre; przedstawi- 
ciele P. P. S. nie usrylali się od uczesiricze- 
nia w pracach samorządowych nawe: wtedy 
gdy pozostają w mnielszośri. 

2) Konferencia radnych P. P, S. 0. K. R. 
Warsz, Podm. uważa za wskazane korzystać 2 
zebrań sprawozdawczych posłów sejmowych, 
ażeby przy tej sposobności radni miejscowi 
zdawali sprawę ze swej działalności komu- 
'nalnej. 

Konferencja międzydriełnicowa kobiet $ przy- 
czym niezależnych od Wydziału Kobiecego zostaje 
odłożoną do następnej środy 16 b. m. na godzinę 
8 wieczór. 


Dzielnica Śródmiejska. Dziś, dn. 9 5. m. o g. 
7 i pół w lokalu wlasnym, Aleje Jerozolimskie 56, 
„odbędzie się posiedzenie Komitetu dzielnicowego. 
Sprawy b. ważne. 


i , Dzielnica Mokotowska, W czwartek, dn. 10 b. 
m. o godz. 5 i pół w lokalu własnym, Bagatela 12 a, 
odbędzie się posiedzenie Komitetu dzielnicowego. 
Sprawy b, ważne, 

Saaranen nn 


A mek robotniczego. 


Kolejarze! w dniu 11 czerwca r. b., 
w piatek. o godz 6 po pol., w lokalu Al. Je- 
rozolimska Nr. 56, wygłosi odczyt tow. po- 
seł Niedziałkowski o programie P, P. $. 
z” pęd sei tow. radny Boje bę- 
zie zdawał sprawę z II Kongresu P. 
P. S. Wejście za biletami. K 

.  Sekretarjat Kom. Kol. 


Mechaniema podwyżka płacy u metaloweów. 


Związek Metalowców przeprowadził pod- 
wyżkę płacy o 80% w całym przemyśle me- 
talowym w Warszawie. Protokół ten brzmi: 

Dnia 2 czerwca 1920, Obeeni z ramienia 
Min. Pracy i Opieki Społ.: Okręgowy Insp. 
Pracy 11-go Okręgu — inż. Antoni Eichora 
i insp. pracy Z. Prausowa. Z ramienia Stow. 
Zw. Przemysłowców Metalowych prof. Okol- 
ski. Z ramienia Zw. Rob. Przem. Met. PP. 
chorn protokółuje Z. Prausowa. 

Po dyskusji ustalono, że unormowanie 
płacy odbędzie się po ustaleniu budżetu ro- | 
dziny robotniczej, przewidzianego w umowie 
— przyjmując średnią wartość oznaczonych w 
tabelce produktów za miesiąc maj. : 

W obliczeniu za maj były przyjęte prze- 
ciętne ceny z początku i końca miesiąca. 

Obliczenie ustalilo wartość produktów 
budżetu robotniczego na sumę 79 mk. 40 fen., 
co stanowi 76% wartości produktów tegoż 
budżetu w miesiącu marcu. 

Cyfrę: tę zaokrąglono do 80%. 
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Podwyżka płac dniówkowych i zapomóg 
aprowizacyjnych winga wynosić od płac mar- 
cowych 80%. 

Podpłsali: Okolski, Czubek, Wójcik. 

Baczność fabryki wojskowe, Posiedzenie Rady 
delegatów fabryk wojskowych odbędzie się w 
czwartek, o godz. 6-ej w lokalu Rady, Aleje Jero+ 
zolimskie 56. 


Z Komisji Centralnej Klas, Zw. Zawod, Ko 
lejne posiedzenie Kom. Centr. odbędzie się dziś 
w środę (9-go czerwca) o godz. 6 i pół po poł. w 
lokalu K. C. Sprawy ważne. Wszyscy czlonkowie 
proszeni są o bezwzględne przybycie punktualne. 


(a) Żądania kolejarzy, Prezes ministrów, mie 
nister komunikacji. marszałek seimu i niektórzy 
posłowie otrzymali od pracowników kolejowych 
dyrekcji Radomskiej telegramy, w których pracoe 
wnicy zawiadamiaja, że zwołany na walne zebra» 
nie więc pracowników kolejowych dyrekcji radome 
skiej jednogłośnie uchwalił zażądać regulacji płae 
i niezwłocznego waiesienia tej sprawy i uchwale» 
nia jej w Sejmie przed wakacjami letniemi, cząso* 
wo zaś pracownicy domagają się wypłacania po- 
borów oo 10 dni pracownikom etatowym i daiówe 
kowym. Pracownicy w końcu nadmieniają, że 
wskutek niedostatecznego wynagrodzenia, pobiera» 
nego przez nich, śród ogółu pracowników panuje 
wielkie niezadowolenie tak, że ogólne położenie 
przedstawia się groźnie, F 

Zakończenie strajku pracowników handlowych, 
Trwający od 19 mala rb. strajk w branży ekspeda 
transportowej, zakończony zosiał z pomyślnym re* 
multatem:)Osiągnięte zosinty podwyżki płacy od 60 
do 125%. Następnie szefowie zaakceptowali żada= 
mia te, jak: przyjmowanie 1 wydalanie pracownie 
ków za zgodą i w porozumieniu ze Związciem na 
szym, wypłata 14 pensii i t, d, Żądania powyżs 
przyjęły wszystkie firmy z wyjątkiem następują: 
cych: Kolog — Długa 38. Kabak i Rab'nowicz — 
Nalewki 9, Urysz Freiman — Prosta 40, gdzie 
strajk w dalszym ciągu trwa. 

Wobec bezrobocia w powyższych firmach wry- 
wamy ogó] pracowników do poparcia strzjku i wej 
przyjmowania posad W tych firmach, 

Robotnicy akordowi metalowey, Odbyło się 
8 b. m. w Zw. Met. zebranie robotników pracują 
cych na akord, a którym nie chcą przemysłowcy 
płacić podwyżki procentowej do cen akordowych 
Obecni, w liczbie 400 osób z 38 fabryk i zakładó 
uchwalili następujące żądania: 1) żądać wyp'acenig 
procentu drożyźnianego od akordu za miesiąc ubio 
gły; 2) od najbliższego szluzu znieść pracę akordos 
wą z powodu niewypłacamia procentu do takoweję 
3) odpowiedź powinna być dana delegatom tabrycz/ 
nym w sobotę do godz. 5 wiecz. 

Sokcja ślusarzy, 

W sobotę odbyło się w Zw. Met. ogólne zebras 
mie czionków Sekcji przy obecności 600 członków, 
Zarząć zdawał sprawozdanie z działalności są ezag 
od stycznia do 1-go czerwca r. b. Spra wos iania 
wykazalo, że Sekcja ma 1200 członków, zebrań zas 
rządu Sekcji odbyło się 22. ogólnych ki'xanake: 
zatargów za'atwiono 82, porad zawodowo-organi | 
cyjnych udzielono cz'onkom w 50 razach. Do praa 
cy fachowej wysłano 150 bezrobotnym, na roboty 


"poza ślusarstwen 52. Na kursy wysłano BE cezlomm 


ków. bibijotekę Sekcja pruwadzi o 120 tomach. Dos 
chód na nadzwyczajne zapomogi czloakom 3 przeds 
e'awienia osiągnięto 800 mk. b. 

Za owocną  działalu+ść zarządowi Sekcji tas 
branie wyraziło wotum zajtana | podziękę. Czym 
niejszych c'oni tarrata postanowiono wybrać 
do nowego z po'eseniem, aby zorganizował 
ściślej cały ogół siusarzy, dochodzący w Warszawie 
to 3500; aby szerzej zajął się oświaą zawotową Ë 
spe'eczną, oraz przygotował sprawozdania szczegów 
łowiei ujęte w cytry. 1 

W wolnych wnioskach poruszono sprawę nie» 
równomiernego podnoszenia plae w niektórych 
działach Ślusarstwu, ale wobee zasadniczego zna» 
czenia tej sprawy i ciekawych poglądów na nig’ 
wielu członków, postanowiono dla omówienia me». 
tod walki o płacę w ruchu związkowym zwołać. 
specjalne ogólne zebranie na sobotę 12-go b. m, 
o godz. 7 w. w Zwiazku, «W 

Sokeja giserów. Nadzwyczałne, ogólne zebrania 
giserów żelaznych i mosiężnych postanowiono zwo. 
lać na piątek, 11-go b. m. o godz. 7 wiecz. w eela: 
omówienia spraw cechowych?) Związek Metalowców; 
Leszno 53, wzywa wszystkich giserów miasta Wam 
szawy na to ważne zebranie, 


Sekcją modelarzy. Odbyło się wstępne zebra 
nie modelarzy, na którem postanowiono zwo'ać 20» 
branie powtórne w piątek 11-go © godz. 7 wiecz., 
Lesmo 58 dla omówienia płacy i zorganizowanią 
Sekcji. Przybyć winni i modelarze pracujący obe 
cenie jako stolarze, lub poza modelarstwem. j 


Związek Zawodowy robotników browarnych 
zawiadamia swych członków, iż związek został 
przeniesiony na ul. Leszno nr. 58. Biuro czynne od. 
godziny 9-ej do 1 I od 4 do 8 wieczerem, j 


Baczność tokarze! Wzywa się wszystkich foka 
rzy żelaznych. członków Związku, Leszno 59, a 
przybycie na ogólne zebranie odbyć się mające dnig 
12 czerwca 1020 roku o godzinie 4 po poł, w loka 
lu eckcji tokarzy. Sprawy b, ważne. ; 


Związek Zaw. Malarzy, Zielna 5, prost swych 


członków o liczne przybycie w piatek, dnia 11 b. „m2 
o godz. 6 wiecz. w sprawie bardzo ważnej. 


Baerność, towarzygze szewcy! W czwartek, dm. 
10 b. m. w lokalu O. K. R, AL Jerozolimskie 56, 


o godz. 6 i pól wiecz. odbędzie się zebranie orgas 
nizacyjne Kola szewców P, P. S. Towarzysze, stawa 
cie się licznie! ' 


Nr. 154. 


Go kuiè na imieniny? 


= Nad rozwiazaniem powyższego pytania, 
urastającego wobec panującej u nas wszech- 
władnie drożyzny do wyżyny zagadnienia, bie- 


dzić się będa ci wszyscy, którzy Bądź w re- 


dzinie, bądź w kole przyjaciół mają solenizan- 
tów o imionach: Antoni, Jan, Piotr, Paweł 
lub Antonina, Wanda, Janina, Emilja... 

Toć czerwiec! Zbliżają się dni tak popu- 
łarnych u nas świętych patronów... 

Co kupić? Każdy w miarę możności 
chciałby ofiarować coś, co sprawiłoby sole- 
mizanotwi lub solenizantce radość istotną, co 
miałoby wartość bęzwzględną, byłoby szczę- 
śliwern połączeniem miłego z pożytecznem. 

W chwili, gdy Polska ma prawo żądać od 
swych obywateli rozumnej oszczędności, nale- 
ży powstrzymać sie od wydawania, a raczej 
od trwonienia setek marek na słodycze, na 
caćka bezużyteczne, na drobiazgi tualetowe, 
na perfumy, słowem na rzeczy zbytku, prze- 
ważnie importowane z zagranicy, obniżające 
wartość naszej waluty. 

Więc kwiaty? Podarek najmilszy, naf- 
wdzięczniejszy, znak bowiem widomy odra- 
dzania się przyrody po śnie zimowym, symbol 
wiosny życia, a dziś i odradzającej się Polski. 

Kwiaty jednak szybko więdną, poschną, 
zginą, nie pozostawieisc śladu po sobie, nie 
będą mówiły stałe ob rowanemu o sercu lub 
pamieci tego, który je ofiarował. 

Więc, na miły Bóg, co kupić? 

Odpowiedź tak łatwa. 

Tstnieje podarunek, jaki każdy Polak lub 
Polka nabyć może, posiadajae choćby tylko 
sto marek, a więc znacznie mniej, niż kosztu- 
je obecnie pudełko czekoladek. Podarunek 
ten sprawi niewątpliwie radość wielką obda- 
rowanemu, będzie czynem  patrjotycznym, 
świadczącym chłubnie o zrozumieniu przez | 
mas chwili dziejowej i obowiązku względem 
Polski. 

W tym roku wyjatkowym, w roku potę- 
żnie odradzajacej się Polski, każdy solenizant 
lub solenizantka otrzymać powinni od swoich 
krewnych, przyjaciół i znałomych tylko jeden | 
rodzaj podarunku — świadectwo Pożyczki 
Odrodzenia. W ten sposób czyniąc zadość na- 
Kkazowi serca lub pamięci, przyspożymy skar- 
bowi Rzeczypospolitej milionów marek, zaga- 
dnienie „co kupić* na imieniny rozwiążemy 
tak, jak możemy i powinniśmy. 


Srrostenaaie KTZĄCOWA, 


Wobec ukazania się w nr. 140 „Robotni- 
ka” z dn. 28 b. m. notatki p. t. „Z gospodarki 
Ministerjum Aprowizacji" w sprawie prady 
toczących się z ramienia Ministerium Ap 
zacji pertraktacji o nabycie domu nr. 
ul. Brackiej, Min. Aprowizacji stwierdza, że 
wiadomość ta jest niezgodna z rzeczywistością, 
Ministerjum żadnych pertraktacji © nabycie ' 
wyżej wzmiankowanego domu » nikim nie 
prowadziło i nie prowadzi. 

Wiadomość o prowadzenin przez Mini- 
sterjam Aprowizacji rokowań © nabycie 
wspomnianej kamienicy otrzymaliśmy z wia- 
rogodneso źródła. Jeżeli mieszkańcy kamioni- 
cy opracowali specjalny memorjał w tei spra- 
wie, to chyba mieli dostateczny powód i © 
pierali się na pewnych informacjach. 

Więc jedno z dwojga: albo poza plecami ` 
p. ministra ktoś w imieniu Ministerjum (może 
jakiś pośrednik) traktował o nabycie kamie- 
micy — albo właściciel domu, chcae podnieść 
jego cenę, umyślnie szerzy! pogłoskę o roko- 
waniach z Min. Aprowizacji. 


asm tanita 


na | 


— Ponta TÓW 
abeziece sa Bl mady wany. 


Zycie gospodarcze, 


; Notowania piełdy warszawskiej. 

Ruble (500) 260—261. 

Franki frane. 14—13,95. 

Dolary SŁ Zjedn. 182,50—178. 

(s) Wymiana koree, Wobee rozpoczynającej 
się w tych dniach wymiany ostempłowanych koron 
Mimisterjum Skarbu delegowałe de województwa 
kieleckiego i lubelskiego Wyższych urzędników dla 
prowadzenia akcji wymiany. 

(u) Kredyt dla Lucka. Zarząd ziem wschodnich 
wyznaczył 6 milj mk. zarządowi okręgowoma w 
Łucku na odbudowę kraju, podjętej przez tamtej- 
szə organizacje samorządowe, 


ROBOTNIK, środa, 9 ezerwca 1920 r. 
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Laigu $ Robotak, Stawarz. iy 


-- tel. T7-58; 77-53 i 82-07, 
ge wej a: pWarszawa-Bpólúóziolcaí, 


Towarzysze | 
Każdy członek Robotniczego Stowarzysze- 
nia Spożywców m. Warszawy i okulic musi być 
przypisany do sklepu w którym chce się aprowi- 


Przejrzyjcie spis sklepów Stowarzyszenia, 
gdyż wobec przyłączenia się kilku kooperatyw 
możecie znaieźć sklep położony bliżej waszego 
mieszkania. 
Spis tych skłepów znajdziecie w każdym z 
nich I w biurze Stowarzyszenia, oraz we wczoraj- 
szym (Xe „Robotnika” w tem samem miejscu, 


; z ahir 
Dla wrang miN 

Dnia 14 maja b. r. w folwarku Miksztal 
(pow. Kutnowski) pana- Różyckiego, zmarł 
wyeksmitowany tow. Ostrowski Józef, czlonek 
Zw. Zaw. Rob. Rol. Rz. Pol. 

Podczas choroby Ostr. znajdował się pod 
golem niebem, albowiem p. R. zabronił komu 
kolwiek przyjąć go do mieszkania, a p. sta- 
rosta nie postarał się e umieszczenie go w ja- 
kimś lokalu. Dopiero w chwili konania jeden 
z ordynarjuszów, wbrew zakażowi dziedzica, 
dal Ostr. dach nad głową. 

Ksiądz z paratji Grochów , odmówił po- 
grzebu dlatego, że zmarły przed śmiercią nię 
wyspowiadał się. Było to winą dziedzica, któ- 
ry nie dał koni po doktora, a po księdza por 
słął dopiero, gdy zmarły już konal, tak, że 
ksiądz przyjechał fuż po śmierci. 

Kiedy na księdza natarto i świadkami u- 
dowodniono, że Ostr. chciał się spowiadać, 
wówczas poświęcił ciało, ale na pogrzeb iść 
nie chciał, 

Wtedy członkowie Związku, rozwinąwszy 
czerwony sztandar, wzięli krzyż i chorągwie 
kościelne, ponieśli zmarłego towarzysza na 
cmentarz, by oddać mu ostatnią posługę. Nad 
grobem przemawiali towarzysze z Zarządu Od- 
działu Kutnowskiego. 

Ksłądz oddał tę sprawę policji! 


Pr. Je Świtaiska 


choroby skórna, warer., kosmet, od 4—5* 
Krucza SI, tolaf. 192-77. Wyłącznia dla 
kobiet. 6300 


- chor, skórna | 
BD Be 3 EG Sz 798 icki wener. Roentgen. 


Marszalkowska MB. Tol. 108-61 
10—1 i 5—7 pania 1—2 6297 


- Dr. M. Tuchendler 


b, lekarz polki. prof, Lessera 
Choroby wener, i skórne (włosów) niemeo 
piciowa 10—12 i 4—7. Królewska 27 rm. ta 

Telef. 14-27. 6299 


Or. med, Matsymitjan Bernstein 


choroby skórne, weneryczne i kosmetyka. 
Wspólna 638, m. i (parter). Pat płoć 00- 
dziennie od 4—6 po, poł. o2 r. niedzielę i AN S 


Kronika. 


Nadużycia w składnicy chleba. W składni- 
ey chleba przy ul, Sadowej nr. 7 ekspedjentka 
wydająca mąkę nie doważa jej, dając zamiast 
4 łuntów — 3. Na protesty poszkodowanych 
p. ekspedjenika odsyła ich do ministrów (1) 
nie szczędząc przytem brutalnych wyzwisk, 


Ziemniaki dla przeowników miejskich, Sekcja 
Ziemniaczana Wydziału Zaopatrywania od dnia 10 
bm. wznowi realizowanie kart deputatowych, wy- 
danych pracownikom miejskim. Realizowane bę- 
dą karty depututowe na ziemniaki s miesięcy: 
kwietnia i maja, przyczem ziemniaki wydawane 
będą po cenie mk. 22 za 1 pud. Jednocześnie reali- 
zowane będą kariy deputatowe za miesiąc luty 
| 1 marzec. Termin ważności tych kart upływa w d. 
18 czerwca. 


Nowe punkty sprzedaży, Wydzłał Zaopatrywa- 
nia miasta, konsekwentnie dążąc do powiększenia 
sieci punktów sprzeduży artykulów  kontyngento- 
wadia mieście, aby ułatwić ludności na- 
by produktów, uruchomił w bieżącym 

miesiącu szereg towych punktów sprzedaży w ©- 
kręgach policyjnych: 10 i 18. Jednocześnie zlilowi- 
'dowano sklepy miejskie: przy ul. Kopernika 25, pl. 
Trzech Krzyży 8. Stenkiewiea 1, Dobra 1 1 Kri 
eza 26, zamieniając je na buriownie okręgowe, 
re mają obowiązek zaopatrywania w artykuły 
| kontyngensowe punktów sprzedaży. W celu tatwiej- 
szego orjentowania się ludności, gdzie nabywać 
ma artykuły kontyngensowa, w bramach domów 
okręgu 10 i 18 wywieszone zostały zawiadomienia 
W. Z.. wskazująca adresy punktów, do których 
zostałą ludność przydzielona, Ludności tych okrę- 
gów wydano na okres bieżący karty. oznaczone 
numerami właściwych punktów. — Zwracąmy u- 
wagę, iż kerty takie mogą być realizowane wyłą” 
emie w łych punktach, których numery są na kar 
tach oznaczone i przez imne punkty sprzedąży W 
znawame być nie mogą. Wszystkie punkty sprzeda- 
ży zaopatrzone są W taką ilość towarów, jaka jest 
nieabędna do zaopatrzenia ' ludności danego okre 
gu i w każdej thuill wagą uzupełaiść brak Wwe- 


8. ROBOTNIK, środa, cake aa A ROD TRIE 820 Ba: haen, czerwca 1920 r. Nr. 154 


ru w hurtowniach. ERETO E R AO E EG EZ przestrzeganie przez lu- | U nanczycielstwa szkół średnich, Zwiazek Zae 
dność obecnego systemu sprzedaży artykułów kon- | wodowy Nauczycielstwa Polskich Szkół Średnich 
tyngensowych jest najlepszym a do zwai- | zawiadamia, że w czwartek. dnia 10 czerwca o 
czenia plagi ogonków, godzinie 7 wieczorem odbędzie się w lokalu Związ.! 


Wyjaśnienie, Z powodu wiadomości pism o ku (Bracka 18) Wałne Zebranie. Na porządku 


psuciu się chleba z maki ej amerykańskiej dziennym: 1) Sprawczdanie Zarządu i delegata do 
Komisji 6-ciu, 2) Zawieranie umów na rok Przy 
wyjaśnić należy, iż fakt taki zaszedł jedynie w je- N Dod 
dnej piekarni T. Lewickiego, która wypieka chleb | STY: 3) Dodatek wakacyjny (1% pensji), 
dla kooperatywy pracowników kolejowych i nie Zamach szmobójezy oskarżonego, Zastępca sta- 
podlega kontroli Wydziału Zaopatrywania. W pie- | rosty będzińskiego, Tomasz Jarnuszkiewicz, znajdu* 
karniach, wypiekających chleb kontyngensowy dla | jący się pod zarzutem nadużyć s'użbow ych. WCczO* 
ludności i pozostających pod kontrolą miasta wy- raj usiłowa! popełnić samobójstwo na frocie słus 
padków psucia się wypieku nie było; piekarnie te | żewskim, przecinając sobie nożem mieśnie. Urato: 
otrzymywały wprawdzie mąkę gorzką, odbijało się | wano mu życie i odwieziono go do szpitala św. Rot 
to jedynie tylko na smaku świeżego chleba, nie | cha, gdzie znajduje się pod dozorem potfcji. 
"miało natomiast „ujemnego wpływu na sam wypiek. Jarnuszkiewiez jest oskarżony o uwalnianie od 


tó ; 
Ogólna i BK" 2 R sk wojska i aremłantów z więzień za znaczne sumy. 


je. b. niezależnie od ogólnopolskiej taryfy osobowej 
i Len wprowadzona zostaje w życie na kole- 
jach calego obszaru Państwa Polskiego ogólna ta- 
iryfa dla ruchu towarowego. Równocześnie rozsze- 
irzonemi będą na koleje małopolskie i wielkopol- 
‘skie przepisy przewozowe, obowiązujące od,1 mar- 
me b na kolejach b. zaboru rosyjskiego. drysiak (Sk'zdowa nr. 18, na Nowem Bradnie 
Od 1 czerwca można będzie na każdej większej podczas wskskiwania do pociagu idącego w stroną 
stacji na ca'ym obszarze Państwa nabyć bilet bez- dachy na aj!» Most” mf Lej koła wa- 
ipośrednio do każdej innej stacji kolejowej; bilet | F9nu re obcię'y mu nogi a, minut po 
(obliczony wedle jednej taryfy i opłacony w jednej wydobyciu z pod kół PA życie zakończył. 
li tej samej walucie, jak również nadać towar za (m) Pożar. Przy ul Wilczej nr. 60, w komór 
ce na poddaszu. należącej do Alberta Krocha, zapa- 
„jednym listem przewozowym, za opłata, obliczoną liiy się różne szmaty. Pogotowie nowoświeckiego 
wedle jednakowych szematów taryfowych i na wa- | oddziału straży, po wyrąbaniu części dachu, pożar 
runkąch przewozu, jednakowych na całej przestrze- | ugasilo. 
ni przebiegu towaru. Ą Aresztowanie. Na onorar poda. golojn ko 
ejowa zetrzyma'a na kradzieży kranów mosięże 
Równocześnie koleje przywracają odpowie- | nych z wagonów osobowych Antoniego Jablońskie- 
dzialność za terminowość dostawy ładunków i pod- go. Na razie stwierdzono kradzież 150 kranów mo- 
noszą normy odszkodowania za zaginięcie lub brak | siężnych. 
towarów z 15 do 50 ma. za 10 kg. Kradzieże. Z fabryki Maurycego Rakowera 
Poprawa bytu rzędników państwowych. W dnfu 


priy ul. Szerokiej nr. 2% niewykryci sprawcy prze 
ostawszy się przez okno skradli 180 fintów iaśm 

7 czerwca w Sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa wa E ta 
odby? się drugi z kolei wiec urzędników i przedzy, 16 funtów siatki na koszule yraz 12 pasów 


(m) Orgjo samochodowe. Samochód Minister 
jum spraw zapranieznych nr. 302, prowadzony 
przez szofera Leonarda Wojt yósk ego najechał 
przed domem nr. 13 przy ul. Wiejskiej na powóz 
Czesława Grabezewski ego (Wieiska nr. 13). Powóz 
został zupe'nie rozbity. W samochodzie jechał wie 
ceminister. spraw zagramicznych, Dabrowski. 

(m) Śmierć pod pocizriem. 64-!stni Piotr J 


do sznurowade', 90 tuzinów pończoch, 88 funtów 
wych staraniem Związku Zawodowego Urz. Państw, | transmisyjnych, ogółem warotści 300,000 marck. 

Komisja międzyzwiązkowa do spraw regulacji Ma póki gg, złoczyńcy część skradzionych 
płac dala sprawozdanie z dotychczasowych zabie- 
gów u Rządu. 

Po ożywionej dyskusji zebrani uchwalili: by 
„Komisja międzyzwiązkowa niezwłocznie poczyniła 
(dalsze kroki celem wyjednania od Rządu wypłaca- 
„nia nadal całkowitych poborów miesięcznych w 
odstępach 10-dniowych do chwili wejścia w życie 
ustawy o płacach, oraz aby przy ustalaniu zmien- 
mej nożnej byli powołani do Komisji rządowej 
przy Radzie Ministrów przedstawiciele wszystkich 
organizacji pracowników państwowych w charakte- 
ze rzeczoznawców, 

Dalej została przyjęta rezolucja referenta Ko- 
misji międzyzwiązkowej, by poprawki poczynione 
przez Komisję międżyzwiązkową w rządowej usta- 


Teatr i Muzyka. 


Z Opery. Dziś balet „Katarzyna, córka bandya 
ty“ z udziałem calega zespołu baletniczego. 

Teatr Rozmaitości, "Dziś i jutro sztuka Stefana 
Kiedrzyńskiego „Pocałunek wojny”. Od dziś przede 
stawienia w teatrze Rozmaitości rozpoczynają alg 
o godz. S-ej wiecz. 

Teatr Polski, Dziś po raz ostatni sztuka Wib 
de'a „Wachlarz Lady Windermere”, 

Teatr „Reduta“, Dziś „Papierowy Kochanek“, 

Teatr May. Dziś i dni następnych „Paryżanka”. 

Teatr Dramatyczny, Dziś „Obrona Częstocho» 
wy”, jutro po raz 25 „Romeo i Julja“. 


'wie o płacach. zostały w r Komisji Skarbowo-bud- Teatr Praski. Dziś po raz ostatni sztuka ludo» 
"zed przyjęte. wa z powieści Kraszewskiego „Chata za wsią”, 


| Najtańszy skład y 


h.atar. ordyn. szp. S-o Łazarzą, 
Chor. weneryczne I skórne Kró- 


HKURTOWO-DETALICZNY lewska 3i, tat, 49-44. 6:01 
Pończoch, Skarpetek i Rękawiczek Zęby szłuczne 
K. J. Pomińsk'ego oraz piątynę tupuje 
Wiejska Mr. I, vis-a vis Sejmu tel. 194-88 Skład Dentystyczny 
Towar nabywa a A MAN i zagranicznych Herman dudt, =” 
eksporterów. 5924 © __Marszalkowska 149 m. AT ae 


m mama mamm amene 


= Wincenty Anielewski. | aii 
Przed kilku dniami przybył z Ameryki pół- E MI OWE i 
nocnej Heńryk Anielewski i prosi swego bra- HASTIOJY.eteie, płaszcze, su- 
ta Wincentego aby zechciał się zgłosić do dajemy t kalisz We 
biura Stow, Mechaników na ul. Fredry Nr. 2| oi as kuchni szpitalnej, żę: 

w Warszawie UN etnei 


p OM A - 28, tel. 221-38 od godz. 10 do Bej. 
Miodzi ludzie jui gepem ae 


£ średnim wykształceniem poszukiwani Jako praktykanci biurowi. 3-ej 28, tel. 221-38 od godz. 10 do 


Zgłoszenia piśmienne przyjmuje Ui pR 
totrtaiat Kasy Chorych m. Warszawy, Sosdowa 4, m. 36 aa oslo Pe! marki maslan: 


50, mleczarnia, 
i EENI do pisania używano 
A różnych systemów, 
kupno, oprżędać,. zamianą, re- 
paracje. Feliks Kon, Złotą 27, 
ketetón 264-84. Kupuję również 
rosyjskie, nawet zepsute. 6287 


EPPO YEPE PRA E TEON YZ SEAE Z TEZY, 

3 | binoklo, prezerwątye 
1 ay, wy, pasy rupturowe, 
Najtaniej bo w podwórzu. Je- 
rozolimska 47. 6236 


m z Ao RE w 
Das ig maszynę do ucie- 
JastylKarmię ranie maści kapie 
Sosnowa 4, m. 28, tel. 221-38, od 
godz. 10 d 10 do „Jrej. 


pa ee 


WEZWANIE T 


Wobec nieuwzględnienia żądań nomicznych praco- 
wników swych wzywamy niniejszem publicznie następujące 
firmy ekspedycyjno-transportoweo i 


„Kolos* Długa 38, 
Kabak i Rabinowicz, Nalewki a, ' 
Urysz Freiman, Prosta £0, 
do załatwienia zatargu powyższego w ciągu dni 3-ch. 


Prezydjum Sekcji Eksped.-Transport. 
przy Stow. Prac. Hendl. Zielna 25. 


? 
4 


Nr A m laktaj aja] Peincoiogizzay, wanny, 
t prysznice | inne urzą: 

LOKAI Ambulatorjum dzenia kąpielowe kupię. Sosno- 
D-ra Antoniego wa 4, m. 28, tel. 221-38 od godz. 


składający się z 1 pokoju i Tuchendlera 10_do 3-ej, 


kuchni ładny, zamienię z Johy Sztuczne kupuje do ra- 
doplata na 2 lub 8 pokoje sa ekoran kotka 1 terei L00] Posut, lo eee 

ista a najwyższe ceny. 
Twarda 45, m. 18 (róg Zło- | 6—8. Tel 6287, godziny przy- Udlikowaka z skiep Jubi 


tej), jęć: od 4 do 3. | 6296| lerski. 6325 
a O OŚ 


— rz OSR" EE DĘTE eee DEO ES TEZĘ CERĘ RE TEE R ERZE KORE ZZZENNĄ 2 RTADRRZZ ERZE. 
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